
ZWIĄZKI ZAWODOWE
przystępuję do udziału

w kampanii wyborczej
(PAP) ... Prowadziły agitację za gło- 

. J4 k™- °,drbJła Si<? w ^edzj- sowaniem na kandydatów wy- 
b!e CRZZ krajowa narada ak- suniętych przez komisje poro­
du związkowego poswięco- zumiewawcze stronnictw poli- 
na omówieniu udziału związ- tycznych. Wojewódzkie i po- 
kow zawodowych w kampanii wiatowe komisje porozumie- 
wyborezej do rad narodowych, wawcze związków zawodo- 

czasie narady sekretarz wych powinny delegować na
CtaZ? “ ? Janiszewska wy- okres kampanii wyborczej naj 
g osiła referat. lepszych aktywistów do komi-

1. Janiszewska stwierdziła, tetow Frontu Jedności Naro­
że związki zawodowe jako jed du.
no z podstawowych ogniw Szczególną aktywność — po- 
Jrontu Jedności Narodu oraz wiedziała na zakończenie I. Ja 
jako masowa organizacja kia- niszewska — instancje związ- 
sy robotniczej są żywotnie za- kowe powinny wykazywać w 
interesowane w doborze wła- przemysłowych okręgach wy- 
ściwego skiadu . rad narodo-- horezych, utworzonych po raz 
wych. Dlatego leż związki bę- pierwszy dla załóg większych
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. państwowych zakładów pracy, 
i Okręgi te mają na celu zapc- 
‘ wnienie właściwej reprezenta 
cji klasy robotniczej w radach 
narodowych oraz ściślejsze niż 
dotychczas powiązanie rad z 
załogami większych zakładów.

W dyskusji, która wywiązała 
się nad referatem przytaczano m. 
in. wiele przykładów świadczą­
cych o tym. że niedostateczne za­
interesowanie związków zawodo­
wych pracą rad narodowych oribl- 
ja się niekorzystnie na sytuacji 
łudzi pracy. Poszczególni mówcy 
podkreślali znaczenie, jakie w wal 
ce z biurokracją ma bezpośredni 
nadzór i kontrola działaczy robot­
niczych nad pracą aparatu rad 
narodowych.

Z ostatniej chwśp

Roza Fajn
laureatką
III Konkursu 
Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego

(Inf. wł.)
Wczoraj po godz. 22 zebrało 

się w Sali Lubrańskiego uni­
wersytetu poznańskiego jury 
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniaw,
skiego, dla ostatecznego pod- i ...
sumowania wyników Konkur-i plailPIH

A. Zawadzki

Realne współistnienie
i aktywne działanie na rzecz pokoju

podstawą naszej polityki zagranicznej
Oświadczenie minisłra A. Rapackiego 

w Komisji Spraw Zagranicznych Sejmu

WARSZAWA (PAP)
Jak już wczoraj podawaliśmy, minister spraw zagra­

nicznych FRL — Adam Rapacki, na posiedzeniu sej­
mowej Komisji Spraw Zagranicznych w dniu 13 
złożył oświadczenie o polityce zagranicznej rządu 
skiego. Poniżej zamieszczamy obszerne fragmenty 
oświadczenia:

su.
Po dyskusji, która trwała do 

godz. 0.30, ustalono następują­
cą kolejność nagród:

I ROZA FAJN — ZSRR — 
(20.000 zł)

II SIDNEY HARTU — USA
(15.000 zł)

III MARK KOMISSAROW
ZSRR (10.000 zł)

IV A. LEON-ARA — Hiszpa­
nia (7.500 zł)

V AYLA ERDURAN — Tur­
cja (5.000 zł)

VI WŁADIMIR MALININ
— ZSRR — 3.000 zł.

Przedstawiciel Polski. ZE­
NON PLOSZAJ zajął w punk­
tacji VIII miejsce.

Dyplomy laureatów i wyróż- 
po 2.(W0 zł (w kolejno­

ści uzyskanych wyników) o-
trzymali:
1. Jiri Szumpik (Czechosiowa 

©ja);
2. Zenon Płosząj (Polska);
3. Jean Lebcr (Francja);
4. Dora Ivanowa (Bułgaria);
5. Stoyan Kałczcv (Bułga­

ria) i
Daphne Godson (Wielka 
Brytania), (prawic ten 

sam wynik).
Ponieważ wyniki Neli Got- 

kovsky z Francji są o 4 
punkty niższe od poprzednich, 
uzyska ona dyniom uczestnic­
twa w III etapie.

Ponadto specjalny dyplom 
uczestnictwa w II etapie ze 
słowami pochwały za piękne 
wykonanie pewnych utworów, 
•przyznano R. Graviers.

Ponadto , najmłodszy uczestnik 
Konkursu — Dora Ivanova, otrzy­
muje dodatkową nagrodę -r- 
skrzypce, które uzyskały7 najwyż­
szą punktację wśród polskich in­
strumentów, wystawianych na o- 
statnim Międzynarodowym Kon­
kursie Lutniczym w Poznaniu.

(L)

obchodów Millenium
WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Pań­

stwa — Aleksander Zawadzki 
przyjął 14 hm. delegację PAN, 
instytucji społecznych i po­
szczególnych ministerstw, któ­
ra przedłożyła mu całokształt 
spraw związanych z projekto­
wanymi obchodami tysiącle­
cia państwa polskiego. Adam Rapacki

Nowe okręty
Polskiej Marynarki Wojennej

jennej wchodzi 5 nowych okrę 
tów, które w ramach pomocy 

, . , „ . , . . i współpracy, wynikającej z
skład eolskiej Marynarki Mo- pOStanowjefj układu Warszaw 

skiego, przekazał nam Zwią­
zek Radziecki. Są to 4 ściga- 
cze i 1 niszczyciel.

W związku z tym minister 
obrony narodowej gen. broni 
— Marian Spychalski, wydał 
rozkaz do wszystkich mary­
narzy naszej floty. Rozkazem 
ministra okręty te zostają 
wcielone w skład marynarki z 
dniem 15 bm. i — dia trady­
cji bohaterskich walk polskich 
marynarzy w czasie ostatniej 
wojny — zostają nazwane 
imieniem: „Grom’' (niszczy­
ciel) oraz „Groźny”, „Zwinny”, 
„Zręczny” i „Wytrwały”, (z)

WARSZAWA 

PAP rionnei. że 14 bm, w

Przemysł meblarski 
wykonał plan roczny

(Inl. wł.)
Jak wynika z meldunków, nad­

chodzących do Centralnego Zarżą 
du Przemysłu Meblarskiego w Po­
znaniu, przemysł meblarski w 
dniu 13 bm. wykonał zadania, prze 
widziane na rok bieżący.

Na 48 przedsiębiorstw, podleg­
łych Centralnemu Zarządowi, 23 
zameldowały już o wykonaniu pla 
nu i łącznie z pozostałymi, które 
ukończą roczne zadania w najbliż­
szych dniach, dostarczą dodatko­
wo do końca grudnia br. mebli o 
wartości 62 min. zł-

Centralny Zarząd odbudowuje i 
adaptuje kilka nieczynnych obiek 
tów na Ziemiach Zachodnich. — 
Przyniesie to znaczne korzyści go 
spodarce, gdyż roczna zdolność 
produkcyjna trzech zakładów, w 
których już uruchomiono produk­
cję mebli, ma przynieść produkcję 
o wartości około 53 min. zł. (I)

Tydzień bez wypadków
zakończony

Być może wczorajsza zła 
pogoda spowodowała, 

że większość przechodniów 
obawiając się „niedokładne 
go” hamowania pojazdów, 
uważnie obserwowała sytu­
ację na jezdniach zanim zde 
cydowała się przejść przez 
ulice. Stąd też organizato­
rzy „Tygodnia bez wypad­
ków” mieli sporo okazji do 
nagradzania najbardziej 
wzorowych przechodniów 
tradycyjną już w ub. tygod­
niu... czekoladą.

-K-
A kierowcy? Ci nie bar­

dzo jakoś przejmowali się 
wzmożonym ruchem i fatal 
nymi warunkami jezdni. 
Wynik? Kilku, a m. in. St. 
Michalak, kierowca samo­
chodu należącego do firmy 
„Społem” (zam. w Pozna­
niu, r*zy ul. Armi Czerwo­
nej 60/1) oraz kierowca sa­
mochodu „Star-20 
Deutsch, zostało ukaranych 
przez towarzyszącego naszej 
ekipie sieiż. Z Gogulskiego.

Znalazł się jednak przy­
słowiowy „jeden sprawiedli 
wy”. Na Moście Dworco­
wym taksówka 34 przepiso­
wo daje pierwszeństwo in­
nym pojazdom, a później o- 
strożnie wyjeżdża na wolną 
trasę. Kiedy sierż. Gogulski 
zatrzymał samochód, kie­
rowca jego — L. Lisiecki 
był bardzo zdziwiony.

— Przecież ja jechałem 
przepisowo...

— Tak, właśnie dlatego. 
W imieniu organizatorów 
„Tygodnia bez wypad­
ków”... (w tym miejscu na­
stępuje tradycyjna formu­
ła zakończona wręczeniem 
upominku).

42-
Tak „Tydzień” zakończy­

liśmy. Jednak akcja zwal­
czania wypadków ulicznych 
i zapobiegania im trwa na­
dal i zależy przede wszyst­
kim od Waszej dobrej woli 
mieszkańcy Poznania!

„Tydzień bez wypadków” 
trwa... (Ot‘)

Wichura
na Fomorzis Zachodnim

SZCZECIN (PAP)
14 bm. nad Pomorzem Za­

chodnim szalała wi-chura. Siła 
wiatru w porywach dochodzi­
ła do 22 m na sekundę. Drogi 
usiane były połamanymi gałę­
ziami drzew. Silny sztorm na 
morzu zmusił jednostki rybac 
kie do pozostania w portach.

Wichura dała się najbar­
dziej we znaki w porcie szcze­
cińskim. Z powodu silnego wia 
tru część dźwigów stała bez­
czynnie. Ruch statków między 
nabrzeżami również został 
wstrzymany. Wysoka fala na 
Zalewie Szczecińskim uniemoż 
liwiła wychodzenie pilotów na 
redę w Świnoujściu. 14 ’om. je­
dynie statek „Rataj” wszedł 
do portu, ale bez pilota.

Jak dotychczas, większych 
szkód z powodu wichury nie 
zanotowano.

Czyżby zła wróżba?
PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse po- 

daje, że w sobotę po południu 
w Pałacu Chaillot, gdzie ma 
się odbyć sesja Rady NATO, 
wybuchł pożar. Został on szyb 
ko ugaszony. Straty material­
ne — jak stwierdza AFP — są 
niewielkie.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej podziela zanie­
pokojenie obywateli posłów 
wywołane faktami, informa­
cjami i wypowiedziami towa­
rzyszącymi przygotowaniom do 
rozpoczynającej się w najbliż­
szych dniach sesji Paktu Atłan 
tyckiego w Paryżu.

Te fakty, informacje i od­
głosy świadczą rzeczywiście o 
istniejących w łonie kół Paktu 
Atlantyckiego dążeniach do 
wzmożenia wyścigu zbrojeń — 
przede wszystkim rakietowo- 
nuklearnych, o istniejących 
tendencjach do wzmożenia 
tych zbrojeń na terytorium 
NRF, a nawet w perspektywie 
uzbrojenia w bronie masowej 
zagłady samej armii zachod- 
nioniemieckiej i zniesienia z 
czasem zakazu produkcji bro­
ni jądrowych w NRF.

Jest już dziś w mocy ludz­
kiej dokoi.ać wyboru między 
wspanialszymi niż kiedykol­
wiek perspektywami pokoju i 
straszliwszymi niż kiedykol­
wiek perspektywami wojny.

Dążenia do pokoju podziela­
ją wszystkie narody i liczne 
rządy krajów, które wyzwoliły 
się lub wyzwalają z jarzma 
kolonialnej zależności.

Sprzeczne 
tendencje 

na Zachodzie
Jeśli chodzi o kraje kapitali­

styczne Zachodu, występują w 
nich dwie sprzeczne tendencje.

W pierwszej tendencji do za­
ostrzania sytuacji międzynarodo­
wej zbiegają się interesy i impe­
rialistyczne dążenia kół związa­
nych z częścią wielkich, najbar­
dziej ekspansywnych, głównie a- 
merykańskich koncernów, kół za­
interesowanych w zbrojeniach, 
7,mierzających do podporządkowa­
nia sobie świata kapitalistyczne­
go — a nawet marzących o hege­
monii światowej.

(Dokończenie na str. 9)

Rada (Jaukowo- Ekonomiczna
m. Poznania

rozpoczęła swp działalność
flnf. wł.)
W dniu wczorajszym odbyło 

się w Nowym Ratuszu inaugu 
racyjne posiedzenie Rady Na­
uko wo-Ekonomicznej m. Po­
znania, któremu przewodni­
czy! prof. dr Stanisław Wa­
sza!;. Referat wprowadzający 
wygłosił przewodn. MKPG — 
mgr E. Krzymień, po czym 
rozwinęła się bardzo ciekawa 
i ożywiona dyskusja. Dysku­
tanci wskazywali na koniecz­
ność opracowania naukowej 
podbudowy dla zasadniczych 
poczynań władz miejskich — 
wskazując równocześnie na 
celowość szybkiego opracowa­
nia kompleksowego planu 
perspektywicznego rozwoju go 
spodarczego m. Poznania. (O 
sprawach tych piszemy na 
str. 6).

Po dyskusji, prof. dr Wa- 
szak wygłosił interesujący re­
ferat na temat perspektyw 
demograficznych miasta Po­
znania na lata 1958—75. (mh)

NELL GOTKOVSKY 
(Francja)

Rys.: Not

MARK KOMISSAROW 
(ZSRR)

bm.,
pol-
tego

JEAN LEBER 
(Francja)

AYLA ERDURAN 
(Turcja)

III konkurs im. II. Wieniawskiego

Ostatnie
pociągnięcia smyczka

Dziś przed południem jeden 
z obserwatorów konkur­

su zwrócił uwagę organizato­
rom, że jeśli włączyli9do pro­
gramu trudne, a mało znane 
utwory, należałoby co naj­
mniej na półtora roku przed 
terminem rozpowszechnić je.

sjonalną, krótką sukienkę wy­
chodziła na estradę, ściskałem 
palce — życząc jej wszystkie­
go najlepszego. Zawsze naj­
młodszych darzy się szczegól­
ną sympatią. Jak wypadnie jej 
występ z orkiestrą? Nie wiem, 
nie chcialbym ferować nie-

Najlepszą formą byłoby prze- wczesnych opinii, bo miarodaj 
słanie magnetofonowego na- ny sąd należy do jury. Lecz 
grania wybitnego wirtuoza, wydaje mi się, że Dora Ivano- 
nie mówiąc o nutach. Poza wa na najwyższe ławry ma ję­
tym sami jurorzy powinni szcze czas. Jednak Roza Fajn 
znać dobrze ten utwór, a nie... — jest gwiazdą pierwszej wiel 
kartkować nuty (otrzymane kości tego konkursu. Może je- 
trzy dni przed koncertem) w szcze Amerykanin Harth, 
czasie audycji konkursowej. Mark Komissarow, budząca 
Tak zaś było w czasie roystą- wszędzie poruszenie Turczyn- 
pienia Daphne Godson, 25-let- ka...
niej skrzypaczki angielskiej i 
Augustina Leon-Ara. Angiel­
ka posiada znaczne obycie e- 
stradowe; nie było u niej wi­
dać ani śladu tremy, choć wy­
brany przez nią IV Koncert 
skrzypcowy Grażyny Bacewi- 
czówny nie należy do utworów 
technicznie łatwych. Tylko

Może wreszcie Augustin 
Leon-Ara.

Ten ostatni biłby wszystkich 
w konkursie... urody męskiej 
(opieram się na zdaniu pań). 
W wielkim dla wirtuoza popi­
sie — koncercie skrzypcowym

kompozytorka, przewodniczą- Zbigniewa Turskiego (pod zna 
komitą batutą St. Wisłockie­
go) — pokazał natomiast mu­
zyczną dojrzałość odtwórcy, i 
talent — który może go zapro­
wadzić bardzo daleko. Wkła-

ca „wyrokujących sędziów” 
me korzystała z zeszytu nuto­
wego, a z napiętą uwagą śle­
dziła ruchy smyczka, a gdy
skrzypce umilkły — długo słu- , , , . , ,
chała przyjemnych, sadząc po dale™ płaszcz, spiesząc do dm 
minie, słów Dawida Ojstracha. karni> a na ^jeszcze wywo-

42-
Pijąc kawę w „barze”, za 

estradą, usłyszałem maleńki 
dialog. Rozbawiona młoda ko­
bieta opowiadała:

— ...i wiesz, on wtedy do 
mnie mówi: „Mamusiu, ta pa­
ni co grała, to Angielka?” 
Tak, odpowiedziałam, a on na

ływano Augustina Leon-Ara. 
Sądzę, że klaskały nie tylko 
dziewczęta.

A więc konkurs się skończył. 
Jeszcze niedzielna konferencja, 
poniedziałkowy popis zwycięz­
ców — i znów będziemy cze­
kać pięć lat na wielki zjazd ta

to: „Wiesz, a ja wszystko ro- lentó™> dl? których Konkurs
zumiałem. Ona przecież p o 
polsku grała...”

Mały chłopiec trafił w sed­
no. Ostatnia część IV Koncer­
tu jest z całą pewnością „na­
rodowa w formie”, oparta na 
motywach polskich tańców lu­
dowych.

42-

im. Henryka Wieniawskiego w 
Poznaniu jest często stopniem 
do wielkiej kariery wirtuoza. 
Tego w każdym razie życzymy 
wszystkim zwycięzcom, no i 
tego — by wszędzie mieli pu­
bliczność co najmniej tak bez­
stronną — jak w Poznaniu, 
publiczność — która chłonie 
piękną muzykę, a jej wyko-

Kiedy skromna uczennica nawców, bez względu na to 
sofijskiej XI klasy szkoły mu- skąd pochodzą, obdarza zasłu- 
zycznej, ubrana w bezpreten- żonymi oklaskami, (jl)



ir

(Dokończenie ze str. 1)
Jednocześnie jednak występuje 

w zachodnim świecie kapitalistycz 
nym druga tendencja — tendencja 
do odprężenia i współistnienia.

Chodzi nie tylko o siły socjalr, 
•tyczne, o klasę robotniczą, chłop­
stwo — tych naturalnych przeciw­
ników wojny, którym, w walce o 
pokój w świecie kapitalistycznym 
przypada rola czołowa. Cechą cha­
rakterystyczną ostatnich lat jest 
nasilenie się tej tendencji wśród 
intelektualistów czających swą 
odpowiedzialność za losy ludzko­
ści, inteligencji, drobnej i średniej 
burżuazji, w kołach liberalno-de­
mokratycznych, nie tylko mniej­
szych i średnich, ale największych 
państw kapitalistycznych. W re­
zultacie tendencja ta znajduje co­
raz wyraźniej odbicie także i w 
kołach rządzących szeregu krajów 
kapitalistycznych. Różne motywy 
wpływają na umacnianie się tej 
tendencji również i wśród bur­
żuazji.

Uważamy jednak, że wszyst­
kie propozycje wynikające z 
tej pokojowej tendencji w 
świecie zachodnio - kapitali­
stycznym powinny być z na­
szej strony wnikliwie i życzli­
wie badane i dyskutowane. 
Uważamy, że istnieją nowe 
możliwości znalezienia kon­
kretnych rozwiązań — wspól­
nych dla wszystkich sil dążą­
cych do odprężenia i pokojo­
wego współistnienia.

Muszą budzić niepokój pro­
pozycje rozszerzenia zbrojeń 
jądrowych na nowe teryto­
ria i na nowe państwa. Da­
liśmy już wyraz naszemu zda­
niu, że upowszechnienie bro­
ni masowej zagłady prowa­
dzi do sytuacji, w której każ­
dy konflikt lokalny może 
przekształcić się w powszech­
ną wojnę nuklearno-rakieto- 
wą.

Szczególnie groźne dla Pol­
ski, Europy i świata są pro­
jekty wzmożenia zbrojeń ją­
drowych w NRF i perspekty­
wa uzbrojenia w te bronie 
armii zachodni o-niemieckiej.

Trzeba wyraźnie powie­
dzieć, że wejście na tę drogę 
wniosłoby nowe elementy do 
sytuacji w Europie. Nie moż­
na chyba sądzić, że państwa, 
które poczują się zagrożone 
tymi krokami, nie wyciągną 
z nich żadnych wniosków dla 
wzmocnienia swego bezpie­
czeństwa.

Zaostrzona sytuacja musia- 
łaby pogłębić i usztywnić po­

Pragniemy dobrej współpracy 
z całym narodem niemieckim

My nie kierujemy się po­
czuciem doznanych krzywd.
Z najcięższych doświadczeń 
przeszłości wyciągamy wnio­
sek, że chccmy ułożyć sto­
sunki z całym narodem nie­
mieckim na zasadach wzajem­
nego bezpieczeństwa i dobrej 
współpracy.

Wieloletnia już historia na­
szych przyjacielskich stosun­
ków z NRD jest niezbitym 
dowodem, że stosunki między 
obu narodami można oprzeć 
na zasadach pokoju i przy­
jaźni. Wiemy również dobrze, 
że i w NRF istnieją i aktywi­
zują się siły i tendencje poko­
jowe, że idea normalnego 
współżycia z Polską czyni po­
stępy w rozmaitych warstwach 
i kocach społeczeństwa za- 
chodnioniemieckiego.

Nie nasza jest wina, że nie 
doszło jeszcze do normaliza­
cji wzajemnych .stosunków 
między obu państwami.

Realizacja projektów, które 
omawia się przed sesją pa­
ryską, musiałaby stworzyć no­
we przeszkody na drodze do 
lepszego współżycia między
Polską a NRF.* * *

Zagadnienie zbrojeń, pozy­
cji i ekspansji Niemiec Za­
chodnich budzi coraz głębszą 
rozterkę w opinii europejskiej,

Z drugiej strony i w samych 
Niemczech Zachodnich — pro­
jekty przyspieszenia zbrojeń 
i rozbudowy potencjału ato- 
mowo-rakietoweco na tery­
torium NRF i związane z tym 
niebezpieczeństwa nie budzą

Propozycja Polski 
w sprawie utworzenia strefy 

bezatomowej
Przed dwoma miesiącami 

Polska, ze swej strony, szu­
kając rozwiązań choćby lokal 
ąych i częściowych — skoro 
próby dokonania takiego kro­
ku ze strony wielkich mo­
carstw w skali światowej na­
potkały na takie trudności — 
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dział Europy na przeciwstaw­
ne bloki, czego nie może so­
bie życzyć Polska, czego nie 
może sobie życzyć żaden na­
ród — a także rozdarty tym 
podziałem naród niemiecki,

Polska uważa za jedno 
z najistotniejszych zadań 
swej polityki robić wszyst­
kie możliwe wysiłki w 
celu zmniejszenia napię­
cia i rozwinięcia kon­
struktywnego współistnie­
nia między krajami o róż­
nych ustrojach, zgodnie z 
żywotnymi interesami i 
gorącymi dążeniami na­
rodu, z potrzebami poko­
jowego, pomyślnego roz­
woju kraju, z dążeniami do 
pełnej realizacji podję­
tych przez nas w ostat­
nim okresie wysiłków u- 
lepszenia form i metod 
budownictwa socjalistycz­
nego.

To również i ta polityka 
podyktowała nam propozycje 
utworzenia strefy bezatomo­
wej w środkowej Europie.

Dlatego nie tylko zgłasza­
my jak najbardziej energiczny 
sprzeciw’ przeciwko planom 
przebudowania Niemiec Zachód 
nich w prochownię atomową w 
sercu Europy, ale jednocześnie 
ponawiamy jeszcze raz tę kon­
kretną, realną i sprawiedli­
wą propozycję.

Projekty, o których mówi 
się w związku z paryską sesją 
rady paktu atlantyckiego, pro­
wadzą do dalszego wzmocnie­
nia pozycji sił militarystycz- 
nych i rewizjonistycznych w 
NRF i pozycji NRF w łonie 
NATO.

Byłaby to groźba nie tyl­
ko dla Polski, ale i dla innych 
narodów Europy.

Naród polski ocenia Pakt 
Atlantycki — przede wszyst­
kim na podstawie jego fakty­
cznej polityki w sprawie nie­
mieckiej.

Ale politykę charakteryzują 
przede wszy stłum dwa fak­
ty; — forsow7anie remili- 
taryzacji Niemiec Zachod­
nich, — wzbranianie się 
państw NATO przed jasnym 
uznaniem naszej istniejącej 
granicy zachodniej pomimo 
że realnie myślący politycy na 
Zachodzie wiedzą i coraz czę­
ściej otwarcie przyznają, że 
gTanica ta jest faktem nieod­
wracalnym.

bynajmniej sympatii w naj­
szerszych masach i wśród 
wielu polityków.

Wszystkie te fakty i objawy 
świadczą, że wraz ze wzmo­
żeniem się w ostatnim okre­
sie tendencji zbrojeniowej i 
zaostrzającej sytuacji między­
narodowej mamy do czynie­
nia w łonie świata kapitali­
stycznego ze wzmożeniem się 
tendencji ku odprężeniu tak­
że w łonie burżuazji, w róż­
nym stopniu w różnych kra­
jach — nie wyłączając naj­
większych mocarstw zachod­
nich.

W jednym ze sprawdzianów 
tego zjawiska — jest zainte­
resowanie propozycją Polski 
w sprawie strefy bezatomowej 
w Europie, nie tylko w ruchu 
pokoju, nie tylko wśród dzia­
łaczy szeregu partii socja­
listycznych, a wrśród nich 
SPD, ale i w nie związanych 
bynajmniej z ruchem robot­
niczym ani z ruchem pokoju 
poważnych, nieraz wpływo­
wych kolach politycznych.

Jest faktem, że sprawa roz­
brojenia w ONZ znalazła się 
w impasie.

Polska popierała propozy­
cje radzieckie, które uważa­
liśmy i uważamy za słuszne i 
realistyczne. Wydaje się, że w 
czasie obrad obecnej sesji 
ONZ nasza delegacja ze swej 
strony wykorzystała wszystkie 
możliwości, aby wnieść pozy­
tywny wkład w celu uzyska­
nia choćby najskromniejszych 
postępów na drodze do rozbro 
jenia.

wysunęła propozycję realiza­
cji zakazu produkcji i maga­
zynowania broni jądrowej w 
obu państwach niemieckich i 
w Poisce. Do tej inicjatywy 
przyłączyła się Czechosłowa­
cja.

Wysuwając propozycję w 
I sprawie strefy bezatomowej w 
I Europie środkowej — nie tra 
I cuny bynajmniej zaintereso­

wania dla szerszych koncepcji 
rozbrojeniowych, za którymi 
wypowiadaliśmy się niejedno­
krotnie.

Dotyczy to również idei 
utworzenia strefy ograniczo­
nych zbrojeń w Europie.

Toteż z dużym zadowole­
niem witamy ożywienie dysku 
sji i inicjatywy w tym zakre­
sie i gotowi jesteśmy, nieza­
leżnie od naszej propozycji w 
sprawie strefy bezatomowej, 
wziąć udział w poszukiwaniu 
realnych i sprawiedliwych 
rozwiązań w tym kierunku.

Wszystko, co było tu po­
wiedziane świadczy jeszcze 
raz o słuszności założeń i ce­
lów polskiej polityki zagra­
nicznej.

Jest to polityka oparta 
na zasadach proletariac­
kiego internacjonalizmu w 
stosunkach z państwami 
socjalizmu i pokojowego 
współistnienia z innymi 
państwami.

Podstawowe interesy naro­
du polskiego, potrzeby socja­
listycznego rozwoju Polski, jej 
bezpieczeństwo — dyktują 
nam politykę stałego wzmac­
niania intemacjonalistycznej 
więzi Polski ze Związkiem Ra 
dzieckim, z Chińską Republi­
ką Ludową, z Czechosłowacją, 
NRD, z Jugosławią — z wszy­
stkimi krajami socjalistycz­
nymi, politykę wzmacniania 
spoistości oboau państw so­
cjalistycznych.

Propaganda antysocjalistycz 
na usiłuje przedstawić dekla­
rację 12 partii komunistycz­
nych i robotniczych, podpi­
saną w Moskwie, jako dowód 
rzekomego naostrzenia kur­
su państw socjalistycznych w 
polityce międzynarodowej, a 
w związku z podpisem PZPR 
pod deklaracją — opowiada 
się o ,,zmianie w polskiej po­
lityce zagranicznej”.

Tymczasem — myślą prze­
wodnią deklaracji jest dążenie 
do odprężenia, współistnienia, 
utrwalenia pokoju.

Nie ma żadnej sprzeczności 
między zasadami deklaracji 
moskiewskiej a polityką pro­
wadzoną przez Polskę przed 
podpisaniem — i nie ma zmian 
w polityce polskiej po podpi­
saniu tej deklaracji.

W obecnej sytuacji między­
narodowej, przy istnieniu sił 
i bloków wojskowych skiero­
wanych przeciwko bezpieczeń 
stwu krajów socjalistycznych, 
a wśród nich nie na ostat­
nim miejscu i Polski, Stosunki 
wzajemnej pomocy między ty 
mi krajami muszą przyjmo­
wać także i formy sojuszów 
wojskowych.

W obronie swych najżywot­
niejszych interesów — Polska 
należy do Paktu Warszawskie 
go.

Projekty i plany omawia­
ne w przededniu paryskiej se­
sji NATO, zwłaszcza w spra­
wach niemieckich unaoczniają 
jeszcze raz wszystkim Pola­
kom tę konieczność.

Jesteśmy jednak, podobnie 
jak i Inni nasi sojusznicy, prze 
ciwnikami podziału świata i 
Europy na przeciwstawne blo 
ki i zwolennikami zastąpienia 
ich systemem zbiorowego bez 
pieczeństwk.

Trudno zaprzeczyć, że w 
tym kierunku podejmujemy 
konkretne wysiłki.

Jako państwo socjalistyczne 
i zgodnie z żywotnymi inte­
resami narodu — Polska pro­
wadzi politykę konstruktyw­
nego współistnienia.

Z zadowoleniem trzeba 
stwierdzić wyraźne i trwające 
polepszenie stosunków z więk 
szością państw zachodnich 
również i w dziedzinie gospo­
darczej.

Uważamy, jak wiadomo, że
nie ma i nie może być sprzecz 
ności między socjalistycznym 
charakterem naszego państwa 
i naszą wiczią z innymi pań­
stwami socjalistycznymi a roz 
wojem naszych dobrych sto­
sunków z krajami kapitali­
stycznymi.

W tym leży istota koegzy­
stencji. Współpraca, za którą 
kryłaby się myśl wyrywania 
poszczególnych państw z ta­
kich powiązań z, innymi pań­
stwami, jakie one same uwa­
żają dla siebie za potrzebne — 
nie byłoby rozwijaniem kon­
struktywnego współistnienia, 
ale ukrytą formą zimnej woj­
ny. Tylko rzetelne 
współistnienie może 
doprowadzić do odprężenia, 
wzrostu wzajemnego zaufania 
i . likwidacji podziału świata 
na przeciwstawne bloki.

Pamiętamy, że w poprzed­
nim okresie dyskusja na te­
mat utworzenia strefy ograni­
czonych zbrojeń okazała się 
skomplikowana i natrafiła na 
opory i poważne trudności, 
które uniemożliwiły na razie 
realizację takiej strefy.

Dlatego też m. in. wysunęli J 
śmy propozycję skromniejszą, 
ale prostszą i bardziej kon­
kretną.

Sądzimy, że urzeczywistnie­
nie tej propozycji — mogłoby 
ułatwić utworzenie strefy ogra 
niczonych i kontrolowanych 
zbrojeń w Europie.

z zagranicą
Takie pojmowanie współ­

istnienia toruje sobie drogę w 
naszych stosunkach z coraz 
liczniejszymi krajami kapita­
listycznymi, zwłaszcza w rejo 
nie Skandynawii.

Rozwijają się, nie od dziś, 
oparte na tych zasadach praw 
dziwie przyjazne, a nawet bli­
skie nasze stosunki z wielu 
niesocjalistycznymi krajami 
Azji i Afryki.

Cele naszej polityki 
zagranicznej

Jeśliby chcieć wyrazić moż­
liwie konkretnie cele naszej 
polityki zagranicznej, można 
by to zrobić w następujący 
sposób: >

— Chccmy umacniać, pogłę­
biać i rozwijać nasze stosunki 
przyjaźni, współpracy 1 wza­
jemnej pomocy ze Związkiem 
Radzieckim, z wszystkimi na­
szymi socjalistycznymi sąsia­
dami, z wszystkimi państwa­
mi socjalistycznymi.

Chccmy jak najlepiej i naj- 
trwalej ułożyć nasze stosunki 
z całym narodem niemieckim. 
W tym celu tym bardziej 
cheemy nadal rozwijać i po­
głębiać naszą przyjaźń i współ 
pracę z NRD.

— Cheemy ułożyć wzajem­
ne stosunki z NRF na zasa­
dach wzajemnego bezpieczeń 
stwa i współpracy,

— Cheemy rozwinąć jak 
najlepsze stosunki współpracy 
i przyjaźni z naszymi sąsia­
dami poprzez morze — pań­
stwami skandynawskimi.

— Cheemy ułożyć i rozwi­
jać dobre stosunki ze wszystki 
mi innymi państwami na za­
sadach konstruktywnego
współistnienia, utrwalać i roz 
wijać stosunki przyjaźni i 
współpracy z krajami wyzwo­
lonymi z zależności kolonial­
nej.

W ten sposób cheemy uczest­
niczyć w walce wszystkich 
państw i sił socjalizmu i po­
stępu o odprężenie w stosun­
kach międzynarodowych, o 
pokojowe współistnienie, o roz 
brojenie i zbiorowe bezpie­
czeństwo, o trwały pokój.

I tylko uczestnicząc w tej 
walce możemy realizować na 
sze zamierzenia.

IV Sztokholmie odbyła się 
JO grudnia 1957 r. uroczystość 
wręczenia przyznanych u? b. 
roku nagród Nobla za prace z 
dziedziny fizyki, chemii, me­
dycyny i literatury. Dyplomy 
i złote medale wręczył laure­
atom król Gustaw Adolf.

Na zdjęciu: Laureat w dzie 
dżinie literatury Albert Ca­
mus w towarzystwie uroczych 
studentek.

Fot. CAF

Dzieci i młodzież
największą troską 

Polonii westfalskiej

•>

(Inf. wL) ___
Tradycje patriotyczne są 

wśród wychodź twa west­
falskiego szczególnie żywe 
i wprost wzruszające. Ostat 
nio odbyło się kilka kwar­
talnych zebrań Związku 
Polaików, na których za­
bierali głos liczni przed­
stawiciele tamtejszej Polo­
nii. W Gelsenkirchen- 
Schalke odbyło się zebra­
nie, które otworzył p. Wła­
dysław Grosze wsiki, I. mąż 
zaufania (odpowiednik prze 
wodniczącego „gromady” 
czyli najmniejszej komórki 
organizacyjnej Z. P.wNiem 
czech „Zgoda”. W czasie dy 
skusji wielu mówców w go 
rących słowach manifesto­
wało przywiązanie do Pol­
ski. Oto kilka charaktery­
stycznych fragmentów wy­
stąpień:

„Służymy zawsze Ojczyź­
nie i sprawie polskiej-. Oj­
czyzna nam pomaga... Or­
ganizacja nasza ułatwia 
nam wyjazdy do Polski, 
troszczy się o szkolnictwo, 
młodzież, kola kobiece, 
chóry śpiewacze' itd... 
Związek organizuje wspa­
niałe imprezy kulturalno- 
oświatowe, uroczystości o- 
kolicznościowe, pielęgnuje 
piękne obyczaje i tradycje 
narodowe... Kochani Rodzi­
ce — posyłajcie Wasze dzie­
ci do szkół polskich, synów 
’ córki do zespołów mło­
dzieżowych i do kół śpie­
waczych... Dzieci szkolna 
i młodzież — to przyszłość 
naszej organizacji. Zbuduj­
my silny i mocny dom. dla 
naszej przyszłości...

Naszym Czytelnikom na­
leży się wyjaśnienie,Że 
Związek Polaków w Niem­
czech „Zgoda” prowadzi 
w wielu miastach NRF 
szkółki polskie, gdzie dzie­
ci uczą się języka i dzie­
jów ojczystych. Prowadze­
nie tych placówek połą­
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Zaodrzańskie Zakłady Bu­
dowy Mostów i Wagonów w 
Zielonej Górze obchodzą uro­
czystość związaną z wyprodu­
kowaniem w swych warszta­
tach 2500 węglarek, 300 cy­
stern i 1000 ton konstrukcji 
stalowych.

* • •
Katedra Poznańska, która 

należy do najstarszych zabyt­
ków budownictwa kościelnego 
w Polsce i stanowi wraz z 
ocalałą w czasie działań wo­
jennych Złotą Kaplicą pomnik 
naszej kultury — poczyna się 
dźwigać z gruzów. Katedra w 
listopadzie 1939 roku została 
zamknięta, ograbiona i zamie­
niona na magazyn, a 15 lute­
go 1945 podpalona przez wy­
cofujące się oddziały hitlerow 
skie. ♦ * *

Warsztaty kolejowe Poznań 
skiej Dyrekcji Okręgowej PKP 
wyprodukowały dla użytku 
publicznego pierwszy w Pol­
sce wagon rentgenowski, zao­
patrzony w nowoczesną apa­
raturę rentgenowską i urzą­
dzenia pomocnicze pozwalają­
ce na dokonywauie prześwie­
tlać w każdej miejscowości.

czone jest z wielkim wy­
siłkiem organizacyjnym i 
niemałym, nakładem kosz­
tów, lecz Zarząd Główny 
nie żałuje wysiłków, po­
nieważ akcja ta posiada 
pierwszorzędne znaczenie 
w działalności polonijnej w 
NRF. (jl)

„Tygodnik Zacbodn?4
Pod znamiennym tytułem 

„Moralność lęku czy wol­
nego sumienia’’ zamieszcza 
Heliodor Muszyński arty­
kuł o sposobach wychowa­
nia młodzieży. Wychowa­
nie niewątpliwie przecho­
dzą kryzys, „spory” odsetek 
młodzieży jest scyniczały, 
wyprany z jakichkolwiek 
idei, a co gorsza, mało po­
datny na wszelkie próby 
oddziaływania wychowa w-, 
czego*.

Kwestia jednak jak wy­
chowywać. Bo duża część 
społeczeństwa uważa, że 
jedynie wychowanie reli­
gijne jest moralne, zapew­
nia wpojenie młodzieży 
wszelkich cnót. Mało kto 
jednak zdaje sobie sprawę, 
jakimi sposobami próbuje 
się osiągnąć ten ideał wy­
chowawczy. Przecież groź­
ba kary i nagrody wiecznej 
jest głównym argumen­
tem mającym skłonić czło­
wieka do moralnego postę­
powania. Czy jednak mo­
ralność człowieka ma być 
moralnością lęku?

H. Muszyński konstatu­
je „...w większości na­
szych domów rodziciel­
skich wychowanie moral­
ne oparte jest na systemie 
usankcjonowanych najprze­
różniejszymi groźbami, za­
kazach i nakazach postę­
powania, oparte jest na 
strachu.

I tutaj oto dochodzimy 
do wyłowienia dwu odręb­
nych typów wychowania 
moralnego. Pierwszy, to 
typ swoistej tresury, pole­
gającej na rygorystycznym 
wpojeniu obwarowanych 
•przemocą i wizjami kar 
bezwzględnych nakazów i 
zakazów postępowania. 
Drugi zaś, to typ wycho­
wania postulujący kszał- 
towanie postawy moralnej 
dziecka nie przez purytań- 
skie zakazy groźby i kary, 
lecz przez budzenie wraż­
liwości i subtelności uczuć, 
przez rozwijanie umiejęt­
ności współodczuwania c- 
raz wpajanie pozytywnych 
wskazań moralnych popie­
ranych rozumową perswa­
zją”.

A więc „...Niezależnie od 
światopoglądu, czy wy­
znania stoi oto przed nami 
alternatywa, którą trzeba 
rozstrzygnąć: albo moral­
ność oparta na lęku przed 
ustanowionymi sankcjami, 
albo moralność wolnego 
sumienia, oparta na wpo­
jonych pozytywnych uczu­

ciach i ideałach”.
Jak to rozstrzygnąć, by 

pogodzić zacietrzewione w 
sporze strony? Odsyłamy 
Czytelnika do tego cieka­
wego artykułu, w którym 
znajdą odpowiedź i na to 
pytanie.

„Nasza Trybuna44
Jest to tytuł gazety, jaka 

od pewnego czasu ukazuje 
się w kioskach poznań­
skich. „Nasza Trybuna” to 
organ załogi HCP, najwięk­
szego w naszym mieście 
zakładu przemysłowego. 
Niewątpliwie sprawy załogi 
Cegielskiego są także spra­
wami wszystkich miesz­
kańców Poznania, więc też 
„Nasza Trybuna” nie po­
winna narzekać na brak 
Czytelników. Zwłaszcza, że 
w gazecie jest co poczytać. 
My chcielibyśmy tylko 
zwrócić uwagę na ogłoszo­
ny przez gazetę konkurs 
na pamiętnik — wspomnie­
nie poznańskich robotni­
ków. Redakcji chodzi o 
autentyczne fakty życia 
autora w fabryce f domu. 
Za najlepsze prace przewi­
dziano cenne nagrody (m. 
in. supernowoczesny. 7-lam 
powy aparat „Warta”).

Opr.: M. S.
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przeczytać tę książki. Każ­
da z nich może być również 
wartościowym podarunkiem 
gwiazdkowym.

o skutkach hałasu
„Przeminęło z wiatrem” —

wznowienie światowego best- 
selleru Margaret Mitchell. 
Film nakręcony według tej 
powieści, pobił wszelkie re­
kordy kasowe. Przeczytać war 
to, o ile jeszcze znajdziecie tę 
powieść w księgarniach. Cena 
80 zł.

„Zmory” Zegadłowicza były 
głośnym wydarzeniem przed­
wojennym, wydarzeniem lite­
rackim i... nieco skandalicz­
nym. Książka może nie dla 
każdego, ale ciekawa. Cena — 
25 zł.

„Szarlatan” jest zbiorem opo 
wiadań wybornego nowelisty 
amerykańskiego E. Caldwella, 
po raz pierwszy drukowanego 
u nas w kraju. Książka (cena 
20 zł) wydana raczej brzydko, 
ale to w czytaniu nie przeszka 
dza.

„Zośka i Parasoł” — opo­
wieść o działalności batalio­
nów harcerskich w czasie oku­
pacji. Wiele ciekawych szcze­
gółów z historii powstania 
warszawskiego. Cena — 40 zł.

„Jabloneczka” Juliana Przy­
bosia — to zbiór polskiej pieś­
ni ludowej. Ciekawa rzecz dla 
amatorów (cena 35 zł), jak 
również

„Cztery wieki fraszki pol­
skiej” wybór Tuwima, przed­
mowa Bruecknera. Cena 45 zł.

>,Azyl” Faulknera, powieść 
bardzo interesująca z uwagi 
na jej klimat. Z początku czy­
ta się ją nieco trudno, ale po 
kilku kartkach powieść wcią­
ga bez reszty. Świetne, orygi­
nalne pisarstwo. Wkrótce wyj­
dzie druga powieść tego ame­
rykańskiego pisarza pt. „Absa- 
lomie, Absalomie!” Faulkner 
jest laureatem Nobla.

W Pomajilu powstał Komitet Walki z Hałasem. Prze­
wodniczącym Komitetu jest docent dr Józef Jankowiak, 
dyrektor Instytutu Balneologicznego. Czy aby nie prze­
sadzono z tym hałasem? W sprawie tej zwróciliśmy się 
do znanego lekarza — prof. doktora Jana Roguskiego, dy­
rektora II Kliniki Chorób Wewnętrznych Akademii Me­
dycznej w Poznaniu, z prośbą o udzielenie odpowiedzi na 
kilka pytań dotyczących hałasu 1 walki z tą — Jak się 
przekonamy — plagą naszych miast.

— Pierwsze pytanie bę­
dzie nieco dziwnie, Panie 
Profesorze, ale wynikające 
z... ogólnej nieświadomości. 
Lądzie nie zdają sobie spra­
wy z tego, jakie szkody 
przynosi hałas. Tym samym 
nie rozumieją idei walki z 
hałasem.
— Sprawa jest prosta: my, 

uczeni jesteśmy przede 
wszystkim ofiarami hałasu. 
Nasza praca wymaga skupie­
nia, skupienie — ciszy. Ponad­
to zdajemy sobie sprawę z te 
go, jakie szkody czyni hałas 
każdemu człowiekowi. I dlate­
go nie możemy się zgodzić z 
anarchią panującą we wspól­
nej przestrzeni, jaką jest po­
wietrze. Uczeni całego świata 
są już dzisiaj niemal zgodni w 
twierdzeniu, że hałas jest przy 
czyną nadciśnienia. A nadciś­
nienie — to krótsze życie, to 
ciężkie schorzenie, którego pro 
ces trudno powstrzymać.

— Czy Pan. Profesor może
podać przyczyny hałasu, daj 
my na to w pobliżu tego 
skrzyżowania ulic?
— Proszę bardzo: mieszkam 

w punkcie szczególnego nasi­
lenia ruchu. Tutaj są wejśeia 
na Targi, liczne sklepy, trasy 
tramwajowe, nieopodal dwo­
rzec. I jeżeli Targi — mówię 
o tym ze szczególną przyjem­
nością — w ostatnim roku za­
chowały się znacznie lepiej 
niż w poprzednich latach, to 

I np. MHD, reklamujący t. zw.

ŁUCJA DANIELEWSKA “1

Krajobraz
słotff

Smutek

Różowe chwilki marzeń 
jak motyle 
nakłute szpilką 
konają
szarymi barwami 
odejścia"
A jeszcze wczoraj 
była złota jesień 
dziś drzewa 
bezlistne konary 
wplatają w gobelin
nieba

Poznań 1957 r.

ten mój przyjaciel 
najlepszy

znów wziął mnie pod rękę
Idziemy
Milczymy
Smakujemy cierpienie 
Jak nam ze sobą źle 
Jak nam ze sobą dobrze
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buble, czynił nieokrzesaną re­
klamą głośnikową hałas nie do 
zniesienia. Trzeba przyznać, że 
po mojej interwencji MHD zli­
kwidowało ten rodzaj rekla­
my, godny ludzi nie mających 
ani odrobiny poczucia odpo­
wiedzialności za spokój i zdro­
wie innych.

— Czy hałas reklamowy, 
głośnikowy, umilkł całkowi­
cie?
— Niestety, nie. Nasze społe­

czeństwo jest jeszcze na ni­
skim szczeblu kultury tech­
nicznej, nie rozumie wielu o- 
czywistych dla uczonych spraw. 
Gorzej jeszcze — nawet wła­
dze odpowiedzialne za porzą­
dek, bezpieczeństwo na jezd­
niach nie zdają sobie sprawy 
z tego, że hałas rozprasza u- 
wagę, jest przyczyną zmęcze­
nia. Proszę sobie wyobrazić, że 
w kilka tygodni później Mili­
cja Obywatelska urządziła na 
„moim" skrzyżowaniu „nau­
kę" prawidłowego poruszania 
się na jezdni. Instrukcje wy­
dawano przez megafony. W 
przerwach nadawano muzykę. 
I wówczas nastąpiło nieszczę­
ście: jeden z szoferów stracił 
panowanie nad kierownicą, 
spowodował zderzenie. Działo 
się to w momencie — zdawa­
łoby się — najbardziej bu­
dzącym uwagę: milicjant aku­
rat wypowiadał przez megafon 
formułę instrukcji!

— Słyszałem, że to skrzy­
żowanie jest szczególnie nie 
bezpieczne. Może ten wypa­
dek był jednym z serii 
„normalnych"?
— Tak, to prawda, że na 

moim skrzyżowaniu co naj­
mniej raz w miesiącu zdarza 
się wypadek na jezdni. Uwa­
żam, że olbrzymią część tych 
wypadków powoduje hałas. 
We wspomnianym wypadku 
nikogo nie winię, ty lito właśnie 
hałas, który rozprasza uwa­
gę, powoduje zanik zmysłu 
orientacji... Nie na darmo 
dawniej wojska szły do boju 
przy ryku trąb i biciu w 
werble..,

Uczyńmy małą dygresję. Czło­
wiek nie słyszy dźwięków o natę­
żeniu 0 (zero) fonów 1 powyżej 130 
fonów. W tym drugim wypadku 
człowiek może ogłuchnąć. Co to 
jest fon? Jednostka natężenia gło­
su. Jeżeli ktoś jeszcze pamięta co- 
nie-co z kursu gimnazjalnego fi­
zyki, to będzie miał lepsze zrozu­
mienie po zapoznaniu się z bliż­
szym określeniem tego pojęcia. 
Otóż według umów (norm między­
narodowych), przyjęto uważać na­
tężenie tonu o częstotliwości 1000 
herców, którego fala wywiera w 
powietrzu ciśnienie 2 dyn na cms,

*

To nie sputnik
To tylko nowy typ sa­

molotu sportowego, skon­
struowanego przez włoskie 
go inżyniera, Ettore Ricci. 
Samolot ten przystosowa­
ny jest, dzięki specjalnej 
konstrukcji śmigieł, do lo­
tów horyzontalnych i pro­
stopadłych i osiąga 350 ki­
lometrów na godzinę.

(Assiociated Press)

*

za 80 fonów. Uwaga! Przy natęże­
niu równym 150 fonów można stra­
cić słuch.

— Jakie są jeszcze źródła 
hałasu?
— Tramwaje, ciągniki, wozy 

ciężarowe na kutych obrę­
czach, samochody, koleje i — 
uwaga młodzi! — obywatele w 
wieku 12—20 lat. Oto proble­
my dla techników, urbanistów, 
konstruktorów i wychowaw­
ców budować miasta, przez 
które by nie przechodziły li­
nie kolejowe, a jeśli już prze­
chodzą — to schować je w tu­
nele. Konstruować ciągniki, 
które nie wyrywają człowieka 
ze stanu skupienia. Wiele, wie­
le jest do zrobienia.*)

— Czy Pan Profesor pro­
wadzi badania nad hałasem? 
— Pośrednio — tak. Przez 

trzy lata prowadziłem badania 
leczenia snem. W mojej klini­
ce stosowaliśmy metodę usy­
piania przez odosobnienie od 
wszelkiego otoczenia z nieod­
zownym jemu hałasem. Oczy­
wiście dawaliśmy ludziom ma­
łe dawki środków nasennych; 
były one jednak bardzo, bar­
dzo niewielkie.

— Jak to było możliwe? 
Słyszałem, że zagranicą, 
skąd przyszła do nas ta me­
toda, zaprzestano dalszych 
prób?
— Tak. W ZSRR stosowano 

zbyt silne dawki środków na­
sennych. Nam udało się prawie 
zupełnie wyeliminować hałas 
z Kliniki dzięki zastosowaniu 
kotar, miękkich pantofli itp. 
w salach oraz — wyeliminowa­
niu hałasów otoczenia. Z za­
dowoleniem przyznaję, że są­
siadujące z nami instytucje do­
brze pojęły sens naszej pracy 
i usuwały wszystkie wskazane 
przez nas źródła hałasu.

— Ostatnie pytanie. Panic
Profesorze. Proś hny o garść 
szczegółów dotyczących pra­
cy Komitetu Wałki z Hała­
sem. Czy propozycje Komi­
tetu mają znaczenie prak­
tyczne?
— Tak, i to znaczne. Komi­

tet wystąpił o zakaz jazdy ciąg 
ników w śródmieściu Pozna­
nia. Na wniosek Komitetu nie 
wolno używać dźwiękowych 
sygnałów ulicznych. W b. roku 
na Targach Poznańskich wy­
eliminowane zostaną głośniki, 
pseudośrodek reklamy i roz­
rywki. Być może, że Komite­
towi uda się wpłynąć na 
konstruktorów z Zakładów 
Cegielskiego w Poznaniu, 
którzy wprowadzili do używa­
nych w Polsce lokomotyw sy­
gnalizację radziecką, zapomi­
nając że to, co jest dobre w 
kraju o olbrzymich przestrze­
niach, może być szkodliwe 
tam, gdzie niemal wszystkie 
przejazdy kolejowe są strzeżo­
ne. Wiele projektów Komitetu 
wymaga nakładów finanso­
wych, ale większość — dobrej 
woli i kultury. Jako doktor 
medycyny wypowiadam się za 
zdecydowaną walką z hałasem. 

. Proszę o tym nie zapominać:
hałas skraca życie!

— Dziękujemy serdecznie
Panu Profesorowi w imieniu 
zarówno ceniących ciszę, jak 
i tych hałaśliwych, którzy 
ze słów Pana będą mogli wy 
ciągnąć odpowiednie nauki 
dla siebie.
Wywiad przeprowadził:

Ignacy GRZYBOWSKI

♦) Niektóre ze źródeł hałasu spo­
wodowane są zwykle bezmyślno­
ścią. Wiemy na przykład, że MPK 
posiada kilka wozów tramwajo­
wych ,,cichych“, specjalnie skon­
struowanych. Cóż z tego, kiedy 
wozy te kursują we dnie, nato­
miast w nocy, kiedy każdy nie- 

! znaczny hałas przeobraża się w 
i okropny ryk, kursują stare, zde-
I żelowane tramwaje, (dóp. red.)

DZIEŃ, czyli TYSIĄC
WYSIADA się z tram­

waju i napotyka na ludz­
kie tragedie. Na starość 
oślepłą i sparaliżowaną, 
która musi iść, a nie mo­
że nawet wsiąść do tram­
waju. Ludzie zdrowi wy­
skakują, biegną.- Nie wi­
dzą. Ostatecznie ktoś tam 
wepcha.

Jesteś radosna, może ko­
goś kochasz, mówisz, że 
jest cudowna pogoda, lu­
dzie są jak małe Chaplin- 
ki, wysypują się z czerwo­
nych i zielonych tramwa­
jów, prędziutko biegną do

swoich spraw. Ty też 
biegniesz bo jest mróz, 
jesteś głodna. 1 nie chcesz 
widzieć czyjejś starości na 
pół oślepłej i sparaliżowa­
nej, która musi iść a nie 
może wsiąść do tramwaju, 
zdanej na czyjeś pośpiesz­
nie wpychające ręce, na 
czyjąś nieuważna, przypad 
kową litość. Mówisz: to 
jest prawo umierania, 
straszne ale nie do uni­
knięcia. Mówisz też: to moź 
na załagodzić lndzką po­
mocą, dobrocią, czyimś al­
truizmem.

I opowiadasz: znam więk 
sze tragedie, głębsze.

Zmarł jeden z najwybitniejszych grafików na skałę 
ogólnoświatową, 71-letni Meksykanin Diego de Rivera. 
Był on założycielem — wspólnie z Oroscą i Siąueiro- 
sem — słynnej meksykańskiej szkoły malarstwa ścien­
nego, której dzieła zadziwiły cały świat rozmachem 
i humanitarnością tendencji. Ta trójka malarzy, w któ­
rych ślady wstąpiło wielu innych wybitnych plastyków 
meksykańskich, czerpała ze starej, ludowej kultury 
Azteków i Mayów, dzięki czemu stworzyła sztukę naro­
dową w pełnym tego słowa znaczeniu.

Diego — twórca wielu fresków, pokazywał z rewolu­
cyjną pasją życie biedaków, ich walkę o niepodległość 
(Zapata). Jego monumentalne freski, zdobiące ściany ze­
wnętrzne budynków, korytarzy, wnętrza, wykonane no­
woczesną techniką, znane są dosłownie każdemu miesz­
kańcowi Meksyku. Stąd olbrzymia popularność Rivery.

Powyżej reprodukujemy jedną z prac Diego Rivery — 
„Dziewczynkę z lalką”.

Jubileusz ogólnonarodowy
— nieco zapomniany

Szersze kręgi społeczeństwa 
nie zainteresowały się 

jeszcze dotąd wielką i aktual­
ną już rocznicą, jaką obcho­
dzić będzie wkrótce nasze pań 
stwo. Morwa tu o tysiącleciu 
Państwa Polskiego, do które­
go obchodów zaczęły się już 
przygotowywać niektóre in­
stytucje naukowe — m. in. na 
przykład Polska Aka-demia 
Nauk i Poznańskie Towarzy­
stwo Przyjaciół Nauk. Tak 
skomplikowana sprawa jak 
powstanie nowego państwa 
nie da się oczywiście umiej­
scowić w ścisłej dacie jedne­
go roku. Poza tym chodzi rów 
nież o to, aby w upamiętnie­
niu tysiąclecia Polski wzięły 
udział jak najszersze rzesze 
społeczeństwa. Dlatego też 
związane z tzw. Millenium uro 
czystości odbywać się będą w 
ciąga pięciu lat — od roku 
1960 zaczynając.

Najbardziej odświętnie i 
pieczołowicie powinno przy­
gotować się do obchodu ty­
siąclecia społeczeństwo Polski 
Zachodniej twierdzi doc. dr 
M. Wojciechowska w wywia­
dzie udzielonym Zachodniej 
Agencji Prasowej. Ziemie Za­
chodnie — to przecież macie­
rzyste ziemie Polski, na któ­
rych tysiąc lat temu kształto­
wały się pierwotne dzieje na­
szego państwa. Warto zatem 
byłoby uczcić tę wielką rocz­

nicę nie tylko uroczystymi 
obchodami lecz także wkła­
dem konkretnej pracy poświę 
conej rozwojowi tych Ziem.

Specjalne obowiązki stają 
tu przed Towarzystwem Roz­
woju Ziem Zachodnich. Każ­
de koło terenowe Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich, działające na tych zie­
miach powinno obok swojej 
normalnej pracy podjąć sze­
reg zadań, mających na celu 
przygotowania Millenium.

W programie swej codzien­
nej, konkretnej działalności 
można by np. zmieścić otocze­
nie opieką miejscowych za­
bytków i troskę o estetyczny 
wygląd miasta. Dużą wartość 
miałoby również zebranie ma 
teriałów, dotyczących historii 
swojej miejscowości, co ułat­
wić mogłyby np. pamiętniki 1 
wspomnienia spisane przez tu 
bylców. Z tym zagadnieniem 
wiąże się również zbieranie 
ludowych pamiątek historycz­
nych np. strojów, przedmio­
tów użytkowych itp., które 
zgromadzić można by w mu­
zeum regionalnym lub cho­
ciażby na wystawie, zorgani­
zowanej w miejscowej świe­
tlicy. O starych dziejach wła­
snego terenu, o życiu ich za­
służonych działaczy przypom­
nieć -warto wmurowaniem ta­
blicy pamiątkowej lub wysta 
wieniem pomnika.

Aby zaś zbliżyć Ziemie Zachód-

‘ROBNYCH KROKOW
Słuchaj:
Byłam przypadkiem w 

klinice. Zle się czułam ta­
ka zarumieniona i zdrowa 
wśród cichych korytarzy z 
sanitariuszami przewożą­
cymi ludzkie cierpienia. 
Musiałam cackać, byłam 
coraz bardziej przygnębio­
na, osaczona- Wojtek niósł 
z sobą spokój i obojętność 
człowieka opatrzonego, 
przyzwyczajonego. pracu­
jącego wśród cierpienia. 
Wprowadził mnie do swo­
jego białego gabinetu, roz­
mawialiśmy o wsłrystkim i 
o niczym. W końcu Woj­
tek: „Ty piszesz, prawda?"

Zakrzyczałam go: ,-Daj
spokój, usiłuję, to nie jest 
nic!” Ale on ciągnął: „Jak 
ci zazdroszczę! Od dzie­
sięciu lat tkwię w kotle 
pełnym ludzkich spraw, 
obserwuję, żyję tysiącami 
tematów. Co by ni dał że­
by to móc napisać! Notuję 
sobie niektóre ciekawsze 
rzeczy i marzę o człowieku, 
który by to napisał, umiał 
napisać. Ja nie potrafię... 
Zainteresuj się tym, to na 
prawdę kopalnia, oddam 
ci wszystkie swoje soostrze 
żenią, przeżycia. Tylko na- 
pisz to, pokaż ludziom..." 
Przyrzekłam i uciekłam

przerażona, przygnębiona 
do reszty.

Często myślę o W’ojtku, 
nie poradzę mu nic.

I słuchaj dalej: biegam z 
zajęć na obiad, z obiadu 
do kina, z kina do bibliote­
ki. Kiedy w nocy usiłuję 
coś napisać — rozłazi mi 
się wszystko. Myślę wtedy 
— gdybym mogła w-yje­
chać na Sycylię! Przeżyła­
bym tam jakiś niezwykły, 
dziki czas, a później stwo­
rzyłabym coś pięknego, 
pachnącego czerwonymi 
kwiatami tamtej wyspy.

A rano przeraża mnie 
myśl: może się oszukuję?

E. M.

nie społeczeństwu całego kraju, 
trzeba je całemu społeczeństwu 
pokazać Z tym winże się problem 
przygotowania lokali i gospód 
(które nie są, niestety, w najlep­
szym stanie) oraz opracowanie 
przewodników i ulepszenie komu­
nikacji.

Sprawa wymaga dużego 
wkładu pracy — czasu zaś po 
zostało niewiele. Jeśli jed­
nak do przygotowań — obole 
towarzystw naukowych — za- 
biorą się również organizacje 
społeczne (np. harcerstwo) i 
tzw. miejscowe czynniki od­
powiedzialne (np. konserwa­
torzy wojewódzcy, wojewódz­
kie wydawnictwa. plastycy, 
muzycy itd.) Millenium Polski 
uda nam się powitać w na­
leżnej mu oprawie
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Deszczowa pogoda nie odstraszyła myśli­
wych od wyjazdu na polowanie w leśnych 
ostępach. W leśniczówce Tłucznia koło 
Włoszakowic zebrali się myśliwi Koła Ło­
wieckiego nr 100 z Poznania na król- ą, 
ostatnią odprawę. Łowczy informuj?: 
„Polujemy dziś na łanie, dziki, lisy i za­

jące!”

RD
To nic, że 

woda chlupie 
pod nogami w 
leśnych duk­
tach, a z ga­
łęzi leje się 
strumieniami 

za kojnierz.
Najważniej­

sze, żeby nie 
palić i nie roz 
mawiać — je­
śli nie chce 
się spłoszyć 
zwierzyny.

Ale oto roz­
lega się syg­
nał trąbki my 
śliwskiej. Sły­
chać też uja­
danie psów. 
Z bronią przy 
ramieniu my­

śliwy łowi u- 
chem poprzez 
szum ulewy 
odgłosy zbli­
żającej się

zwierzyny. 
Jest; Błyska­
wiczne złoże­
nie się, i...

mi
Sensacja! Dzik okazał się 

rzadko spotykanym... albino­
sem! Natychmiast po zakoń­
czeniu nagonki strażnik koła 
oczyścił dzika z wnętrzności, 
a nagonka odtransportowała 
cenną zdobycz do samochodu. 
„Autor" celnego strzału otrzy­
mał z rąk łowczego zbroczoną 
krwią dzika gałązkę Jedliny — 
symbol myśliwskiego sukcesu.

Nic tak nie poprawi humoru 
przemokniętych do suchej nit­
ki myśliwych, jak kubek go­
rącego barszczu, przywiezione­
go .na leśną polanę. Tym bar­
dziej, że „kelnerem" jest sam 
prezes koła.
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Zawiłe wędrówki
cudownych skrzypiec

Przed dwustu dwudziestu laty, bo 18 grudnia 1737 r. 
w mieście rodzinnym słynnego lutnika Stradłrariusa, Cre­
monie odbył się pogrzeb tego mistrza. Pamięć wielkiego bu­
downiczego skrzypiec uczcił naród włoski w dwusetną rocz­
nicę Jego śmierci budową marmurowego pomnika w Cremo­
nie 1 założeniem tamże szkoły budowy skrzypiec oraz prze­
niesieniem muzeum skrzypcowego z Florencji do Cremony.

Jak rozegrać najbezpieczniej z 
bez atu przy nast. karcie:

N: pik — K, 3
kier — W, 10, 9, 7, 3 
karo — D, 9, 4, 3 
trefl — A, D

S: pik — A, 6, 4 
kier — K. 4 
karo — K, 8, 7, 5, 
trefl — K, 10, 9, 2

Obie strony przed partią. Licy­
tacja: S — bez atu, W — pas, N — 
2 bez atu, E — pas, S — 3 bez atu; 
W i E — pas. Pierwsze wyjście* — 
dama pik. Zastanówcie się naj­
pierw sami, a potem porównajcie z naszą propozycją.

posiadanie co najmniej 5-kartowe- 
go longiera (z waletem). Jeśli wy­
chodzący ma 5 pików, jego part­
ner będzie miał ich 3. Mamy 2 
przetrzymania. A więc najbardziej 
bezpieczne będzie puszczenie da­
my pik, tak, aby graczowi E wy­
trącić wszystkie piki z ręki. Na­
stępne wyjście pik bijemy królem

1 teraz pytanie — co rozgrywać ze 
stołu: kiery czy kara? (granie tre­
flami — to chowanie głowy w pia­
sek). Gracz W miał damę pik; jest 
mało prawdopodobne, aby posia­
dał jeszcze dwa asy (kier i karo); 
w takim wypadku zapewne wtrą­
ciłby się — przy longierze piko­
wym — do licytacji. Gracz E rów­
nież milczał, zatem karta Jest 
prawdopodobnie podzielona: albo 
oba asy są u E, a wówczas damy 
karo należałoby spodziewać się u 
W, albo każdy z nich ma asa i da­
mę, Jeśli natomiast W posiada 
asa, kier lub karo oraz damę kier 
— grę musimy przegrać, na to nie 
ma rady. Nasza szansa (nie taka 
znów znikoma) w tym, że tak nie 
jest. Wówczas nie grozi nam już 
„rozróbka pikowa" Jeśli nawet W 
posiada jednego asa, mamy prze­
cież jeszcze jedno przetrzymanie 
pikowe w ręku. Cała koncepcja 
polega więc na tym, aby, rozgry­
wając, impasować zawsze w kie­
runku gracza E, mniej niebezpiecz 
nego. Trzy bez atu zrobione. A 
oto, jak wyglądały wszystkie kar­
ty:

A oto (u góry) dwaj „właści­
ciele" ubitego szaraka: myśli­
wy, który go zastrzelił oraz 
pies, który go wytropił.

Późnym wieczorem, przy Ja­
sno płonącym ognisku, odbył 
się tzw. pokot. Ubitą w ciągu 
dnia zwierzjTię ułożono przy 
ognisku, leśniczy odegrał my­
śliwski hejnał, a łowczy koła 
złożył raport z przebiegu połowa 
nia. Skoki przez ognisko, no 1 
naturalnie tradycyjny myśliw­
ski bigos w leśniczówce, kaza­
ły szybko zapomnieć o przeby­
tych trudach, niewygodach, a 
nawet — niepowodzeniach. Do 
następnego polowania!

♦ K3
CWKWł 
OD 94 5 
♦«

♦mwmi
t?A
0102
+W853

>10 7 
<3D-865: 
O A 
*76 4

♦ A 6 4

O K8 7 5 
4KK>3ł

Rozwiązanie krzyżówki
Za poprawne rozwiązanie 

ostatniej krzyżówki, nagrody, 
przyznane drogą losowania, 
otrzymują z Poznania: Irena 
Muzyk, ul. Wojskowa 20 m. 6, 
Wiktor Kaczmarek, ul. Szew­
ska 19 m. 8, Teresa Sobolew­
ska, ul. Inżynierska 2 m. 2 i 
Karo] Kurnatowski, ul. Staszi 
ca 26 m. 8a oraz Czesław Ja­
nus z Kotlina, Stanisław Tatę 
rek z Szamotuł. Jadwiga Ja- 
rysz ze Swarzędza i Eugeniusz 
Ruta z Więckowie. Czytelni­
kom prześlemy nagrody pocz­
tą. Równocześnie przeprasza­
my za nieumieszczenie roz­
wiązania krzyżówki, spowodo­
wane brakiem miejsca. 

AA/WWWWWWWWWWI
Produkcję nowej bielizny 
rozpoczęto ostatnio w An­

glii, dostarczając jej początkowo 
mężczyznom, następie — kobie­
tom i dzieciom. Jest to bielizna 
„termiczna", wykonana z trykotu 
dwuwarstwowego. Osobliwością 
jej jest to, że między warstwami 
znajduje się powietrze, dzięki cze 
mu bielizna ma własności izola­
cyjne.

Kauczuk syntetyczny wy­
trzymuje temperaturę do

150 st. C. Najnowsze gatunki do­
ciągają do 180 st. C. Kauczuk syli- 
konowy przynosi dalszy postęp — 
można go bowiem stosować w tern 
peraturze od — 90 st. C. do + 370 
st. C. Ma on dużą wytrzymałość 
(84—105 kg/mm!) i odporność na 
ścieranie.

B3T W Mediolanie przeprowa­
dzono niedawno skompliko 

waną operację serca przy użyciu 
tzw. „serca mechanicznego". Apa 
ratura ta pozwoliła na całkowite 
wyłączenie pracy serca na prze­
ciąg 22 minut, gdyż tak długo 
trwała operacja. Po upływie tego 
czasu serce G-letniej dziewczynki
— Nicoletty, ponownie zaczęło 
bić.

Władze marokańskie przy- I 
stąpiły do reformy muzuł­

mańskiego prawa małżeńskiego. 
W wyniku zaprowadzonych zmian
— zniesiono poligamię oraz usta­
lono wiek kobiet na 15 lat, Jako 
minimum, uprawniające kobietę 
do wstąpienia w związki małżeń­
skie.

W dwusetną rocznicę śmier­
ci słynnego lutnika miasto 
Cremona zorganizowało wiel­
ką wystawę instrumentów 
smyczkowych. Główną jej a- 
trakcją był dział starożytnego 
lutnictwa włoskiego, w któ­
rym na honorowym miejscu 
figurowało kilka autentycz­
nych „stradivariusów” — 
skrzypiec, wiolonczel i kontra­
basów. Urządzenie wystawy 
poprzedziła rejestracja instru­
mentów, dokonana przez wy­
bitnych fachowców, która da­
ła nadspodziewane wyniki. 
Podczas badania bowiem kil­
kuset instrumentów odnalezio­
no aż pięć „stradivariusów”. 
Żaden z posiadaczy cennych 
oryginałów nie zdawał sobie 
sprawy z wartości posiadane­
go instrumentu! (Dodajmy, że 
istnieje wiele fałszywych „stra- 
divariusów”).

Ciekawa jest też historia 
wędrówki pięciu instrumentów 
Stradivariusa. Rząd hiszpań­
ski zamówił u sławnego lutni­
ka dwoje skrzypiec, dwie al­
tówki i jedną wiolonczelę. In­
strumenty te „maestro Anto­
nio” zbudował nadzwyczaj 
starannie, wykładając je ko­
ścią słoniową. Gdy instrumen­
ty były gotowe, Stradivariu- 
sowi żal było się z nimi roz­
stawać. Toteż odziedziczył je 
syn jego, Francesco, który u- 
mierając w pięć Jat po ojcu, 
zapisał instrumenty bratu 
Paolo.

Paolo Stradivarius przechowy­
wał arcydzieła ojcowskie jako re­
likwię rodzinną przez 33 lata. Do­
piero w roku 1775, zmuszony bie­
dą, zdecydował się sprzedać cenne 
instrumenty. 1 wówczas znalazł 
się niejaki Brandilia, przypusz­
czalnie ojciec kompozytora Paoio 
Brandilia, który nabył je za cenę 
125 gilatti (florentyńskie pienią­
dze). W rok później syn Paola 
Stradivariusa chciał odkupić in­
strumenty swego dziadka, ale zo­
stały one już wysłane do Madrytu, 
gdzie nabył je Karol III.

Gdy w roku 1814 ktoś zaintereso­
wał się owymi instrumentami, 
stwierdzono, że obie altówki prze- 
padły. Istnieje przypuszczenie, iż 
jedna z nich znajduje się u zna­
nego zbieracza angielskiego. Dwo­
je skrzypiec i wiolonczela Stradi- 
variusa należały od roku 1836 do 
instrumentów królewskiej kapeli 
pałacowej w Madrycie.

Ciekawa jest też historia od­
nalezienia oryginałów Stradi- 
variusa i innych mistrzów w 
Związku Radzieckim w roku 
1918, gdzie instrumenty te znaj 
dowały się w rękach bogatych 
dyletantów. Muzeum Narodo­
we w Moskwie z polecenia 
rządu zajęło się odszukiwa­
niem instrumentów niezbęd­
nych dla artystów. Rozmowa 
wydelegowanych poszukiwa­
czy specjalistów z właścicie­
lami dyletantami wyglądała 
następująco:

— Instrumentu panu nie za­
bieramy. Za miesiąc odbędzie 
się konkurs w Teatrze Wiel­
kim. Jeśli pan sądzi, że gra 
pańska jest godna tego instru­
mentu, proszę stawić się do 
konkursu. W razie pozjtywnej 
oceny, otrzyma pan te skrzyp­
ce z powrotem z obowiązkiem 
koncertowania dwa razy na ty­
dzień, w przeciwnym razie o- 
trzyma pan w zamian skrzyp­
ce o niższej wartości.

W ten sposób odnaleziono w 
ZSRR wiele cennych skrzy­
piec, które oddano artystom.

R. II.

S-letni Beniamin Kaseim z No 
wego Jorku został jednym Z 
12 „finalistów” w dorocznym 
konkursie „zdrowych zębów”, 
zorganizowanym przez Towa­
rzystwo Opieki nad Dziećmi w 

dzielnicy East Hartem.

CAR i ARTYSTA
Około 100 lat temu Franciszek 

Liszt, nazywany wówozas księ­
ciem pianistów, dawał pewnego 
razu koncert dla cara Jłosji. W 
czasie audycji car przeszkadzał za­
równo Lisztowi jak i całemu au­
dytorium ciągłym szeptaniem. 
Zrazu Liszt udał, że nic nie sły­
szy, ale w końcu przerwał grę. 
Całe audytorium oczekiwało w 
milczeniu. Naraz car zapytał:

— Dlaczego przerwaliście kon­
cert?

— Fanie! — odpowiedział Liszt 
uprzejmie -r- kiedy Wasza Cesar­
ska Mość mówi, wszyscy milczą.

(j. a.)

— Coś mi się zdaje, że 
sputnik, którego obserwujesz, 
znajduje się w mieszkaniu na­
szej sąsiadki,..

Pracownicy huty szkła w Kopenhadze, wybierając się na 
mecz piłkarski, w którym grała ich drużyna, skonstruowali 
trąby se szkła, aby lepiej dopingować swoiclB kolegów na 
boiśku. Ponieważ szklane trąby spisały się bardzo. dobrze, 
wkrótce powstał zespół grający wyłącznie na szklanych in­
strumentach. Podobno ich dźwięk nie wiele ustępuje brzmie­
niu instrumentów metalowych.
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Pracownicy poszukiwań!
Poszukuje się przedstawicieli na art. szkolne 
i biurowe. Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 37046g.

Kandydata na stanowisko kierownika działu 
produkcji oraz starszego księgowego kosztów 
przyjmiemy zaraz. Wymagane wyższe lub śred­
nie wykształcenie z kilkuletnią praktyką w 
przemyśle metalowym na danym stanowisku. 
Zgłoszenia osobiste w Dziale Zatrudnienia Po­
znańskich Zakładów Metalowych i Emaliernia, 
Poznań, ulica Wrzesińska 2. K7807

Inżyniera lub technika drogowego z długolet­
nią praktyką na stanowisko kierownika sekcji 
technicznej poszukuje zaraz Woj. Przeds. Robót 
Drogowych w Szczecinie, ulica Odrowąża nr 1. 
Warunki płacy do 2.300,— zł miesięcznie. Zgło­
szenia należy kierować do W. P. R. D. Szczecin, 
ul. Odrowąża nr 1. K7706

Inżyniera komunikacji na stanowisko głównego 
dyspozytora ruchu, wymagapa dłuższa prakty­
ka na • stanowiskach kierowniczych oraz tech­
nika komunikacji z praktyką przyjmie zaraz 
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Ewidencji Osobo­
wej, Poznań, ui. Gajowa la, pokój 15. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. K7708

Kwalifikowanego(ną) kierownika(czkę) kuchni 
zatrudni zaraz Państwowe Sanatorium Przeciw­
gruźlicze w Kowanówku k. Obornik Wlkp. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K7715

Praca
Pomoc domowa starsza, 
uczciwa na 8 godzin dzień 
nie potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Poznań, Garbary 
35 m. 9. 33436g
Potrzebna ód zaraz pani 
umiejąca szyć kołdry weł­
niane. Warunki korzyst­
ne. Praca na miejscu. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 36598g.

Gosposi starszej poszuku­
je mała rodzina. Saskow- 
ska, Poznań, Kościelna 17 
m- 2,______________ 36779g
Ekspedientka samodziel­
na do sklepu piekarsko- 
cukierniczego, z kaucją 
potrzebna. Poznań, Garba­
ry 65, piekarnia „Malta”. 
__________________  36892g
Pracownika fizycznego o- 
beznanego w produkcji 
pokostów przyjmiemy. O_ 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
368O3g.

Poszukuję od zaraz inte­
ligentnej samodzielnej go­
spodyni domu z wycho- ■ 
waniem 2-ga dzieci (lat 
6—8) u wdowca na wyż­
szym stanowisku w szcze­
cińskim. Panie kochające 
dzieci o spokojnym cha­
rakterze i sumienne pro­
szą o zgłoszenie osobiste: 
Poznań, ul. Słowackiego 
25 m. 8, Każmierczak. 
_____________________36810g
Krawcowa na konfekcją 
dziecięcą potrzebna. Ó- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36828g._________
Osoba, która zajmie się 
hodowlą nutrii i ogrodem 
w Poznaniu potrzebna. O_ 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
36829g.
Gosposia z referencjami 
potrzebna zaraź. Dolniak, 
Poznań, ul. Wenecjańska 
10, tel. 37-93.________36845g

Brygadier ciesielski lub 
budowlany ewentl. eme­
ryt z 4 pomocnikami do 
ustawienia baraku poszu­
kiwany od zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36847g.

Samodzielnej gosposi po­
szukuje lek. Michalak. 
Poznań, pi. Lipowy 2. 
_____________________ 36901g
Pomocnik stolarski po­
trzebny zaraz. H. Grabus, 
Poznań, Głogowska 135.

3693,Og
Pomoc domową uczciwą 
prayjmę. Poznań, ul. Snor 
na 12. 36932g
Gospodyni samotna do 
samodzielnego prowadze­
nia gospodarstwa domo­
wego potrzebna zaraz. 
Warunki dobre, pokój 
samodzielny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 36994g.

i9
Dnia 13 grudnia 1957 r. zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, śp.

z Gładyszów

Julianna Kłosińska
Eksportacja zwłok oraz pogrzeb odbędzie się 

w Buku do grobowca rodzinnego w poniedzia­
łek, dnia 16 ta., o godz. 11.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI I RODZINA

Sopot, Warszawa, Poznań, Bydgoszcz, Buffalo.
37916r

Dnia 13 grudnia 1957 r. zmarł nasz długoletni 
członek Powiatowej Rady Spółdzielczej przy 
PZGS Poznań

Władysław Przeniczka
zamieszkały w Skórzewie pow. poznański.

W Zmarłym tracimy aktywnego i sumiennego 
członka Rady Spółdzielczej.

Cześć Jego pamięci!
POWIATOWY ZARZĄD GMINNYCH 

SPÓŁDZIELNI POZNAŃ 
POWIATOWA RADA SPÓŁDZIELCZA

K7811

Potrzebna pomoc domo­
wa. Wynagrodzenie do 500 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3S946g.
Przyjmę osobę do 2-let- 
niego dziecka na pół dnia. 
Poznań, ul. Szewska 11 m. 
10- 37066g
Gosposi z dobrym goto­
waniem na dobrych wa­
runkach do małej rodziny 
przyjmę. Zgłoszenia: Po­
znań, Dąbrowskiego 89 — 
kiosk. 3706Cg
Gosposia z referencjami 
potrzebna od 1 stycznia. 
Warunki dobre. Poznań, 
Czerwonej Armii 34, sklep 
galanterii. 37023g

Fryzjerka, dobrrf siła po­
szukuje posady. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37064)g.
Potrzebny zaraz uczciwy 
pracownik samotny do 
hodowli. Warunki dobre, 
mieszkanie. Zgłoszenia: 
Poznań, Źródlana 32.

36677g

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27, m. 7. 31564g
Do matury ogólnokształ­
cącej kto przysposobi zwoi 
nionego z.wojska? Oferty 
Biuro GgiosbŁń, ... .Sw.igi;?. 
czewskiego 3 dla 369Slg.
Kurs pisania na maszy­
nach organizuje pod nad­
zorem władz szkolnych 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL. 
Poznań, Ul. Chełmońskie­
go 7, tel. 653-11. Zamiej­
scowi słuchacze korzysta­
ją z zniżek kolejowych 
szkolnych. 36939?

Kupno
Kupię ładny dywan lub 
obraz olejny względnie 
rzeźbę po przystępnej ce­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36625g.
Kupię maszynę sandałową 
ręczną względnie rymar­
ską ręczną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36809g.
Kupię 15 tysięcy nowej 
cegły 1 8 tys;ęcy dziu­
rawki. Poznań, Dąbrow­
skiego 25 m, 10, Sobko- 
wiak._______________ 36812g
Samochód „Warszawa” 
nowy kupię. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36815?._____
Kupię używane ciemne 
biurko, stół okrągły, wi­
trynę 4 krzesła, 2 fotele, 
szafę (mahoń). Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 643-42. 36859g

Maszynę do szycia — naj­
chętniej „zyg-zak” kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36961?

Ktrpłę ptnntno marłam J
na metalowej płycie naj-; 
chętniej krzyżowe, do 10 i 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38774g.
Filc gruby oraz odpady 
kupuję. Po-znań, Różana 14 
m. 2. 36898g
Skóry surowe skupuję po 
cenach pełnowartościo­
wych. Poiznań. Rynek Ła­
zarski. 36900?
Kupię silnik elektryczny 
1400 Obr. 230/380 5 kW trój­
kąt gwiazda. Oferty: Wł. 
Kaczmarek, Wronki, Krę­
ta 6. 36999g
Kupię przyczepę do ciąg­
nika. Janusz Klisz, Środa 
Wlkp., Kilińskiego 5 m. 3,

37009g
Motocykl „IŻ” nowy 
spiesznie kupię. Oferty 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37020?.
„Dzieje Polski Średnio­
wiecznej” Grodeckiego- 
Zacharewicza kupię. Po­
znań, Siemiradzkiego 3a 
m. 4. 37061g

Sprzedaż
Wózki dgtecięce i dla la­
lek różne modele oraz 
materace sprężynowe po­
duszkowe we wszelkich 
rozmiarach, korzystnie 
sprzedam, Brzozowska^ 
Czerwonej Armii 10.

3S938g
Samochód Fiat 1100 po ka­
pitalnym remoncie, na no­
wym ogumieniu sprze­
dam. Poznań, tel. 649-76 od 
godz. 15._____________36343g
Sprzedam nowy akordeon 
120 basów, 16 registrów. 
Poznań, Kościuszki 193 
m. 2. 36544g
Pianino orzech, krzyżowe 
sprzedam, Poznań, Puła­
skiego 26 (wys. ptr.).

370Ó7g
Tokarnię precyzyjną do 
400 mm balans 3 ton. sprze 
dam. Poznań, Dąbrowskie 
go 41a m. 7 . 370O8g
Maszynę do szycia w do­
brym Stanie sprzedam. 
Poznań, ul. Gwardii Lu­
dowej 13 m. 9. 37Ó15g
Maszynę do wyrobu siat­
ki parkanowej, futro mę­
skie duże sprzedam. Po­
znań, Brzozowa 28 m. 3.

3702lg
Sprzedam kupon futra ny­
lonowego (kolor jasny). 
Poznań, ul. Jeżycka 45 m. 
9, od godz. 17—20. 37022g
Wyżymaczkę nową sprze­
dam — cena 440 zł. Rajew- 
ska, Poznań, Dzierżyń­
skiego 264. 37024g
Sprzedam dogeart na o- 
ponach. Poznań, ul. Sza­
marzewskiego 47 m. 29.

37026g
Aparat do palenia kawy 
20 kg, bufet-regal restau­
racyjny sprzedam. Po­
znań, Jeżycka 37 m. 8.

37027g
Sprzedam deski szalówkę- 
krawędziaki, trzcinę sufi­
tową, gips, płyty chodni­
kowe, kolana i odnogi ka­
mionkowe, dachówkę, pa­
pę dachową. Składnica 
Materiałów Budowlanych, 
Poznań, ul. Łukaszewicz^ 
3, tel. 623-42. 37028g

Sprzedam piec stałopalny 
żelazno-szamotowy i ku­
chenkę przenośną białą. 
Poznań, Ratajczaka 45 m. 
12. 37029g
Pianino marki Quandt 
sprzedam. Poznań, Mosto­
wa 5a m. 6. 37032g

Pianino krzyżowe sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 167 m. 12 w podwó­
rzu, od godz. 17. 37045g
Sprzedam motocykl WFM 
— MO-6. Poznań, Kosiń­
skiego 26 m. 28, od godz. 
12. 37055g
Samochód bagażówkę 
Opel Blitz, pustaki alfa, 
cement, wapno, dźwigary, 
słupki parkanowe, siatkę 
parkanową, klatki do li­
sów sprzedam. Wiado­
mość: Poznań _ Główna,
Wrzesińska 44 m. 5.

37057g
Samochód „Ford” mały, 
nowoczesny na nowym 
ogumieniu sprzedam. Po­
znań, tel. 30-08, od godz. 
6—13. 37074g

Dnia 13 grudnia 1957 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, dzia­
dek i szwagier, śp.

Antoni Każmierczak
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 ta., 
o godzinie 9 rano z kościoła parafialnego w Swa­
rzędzu, pow. Poznań.

W ciężkim smutku pogrążeni 
SYN Z SYNOWĄ, CÓRKA Z ZIĘCIEM

I DZIEĆMI OKAZ RODZINA
Górtatowo pod Swarzędzem i Koło.

Sprzedam spiesznie moto­
cykl „IŻ” — 350 ccm 18.000 
zł stan idealny (przeje­
chanych 7.000 km). Szcze­
pański, stajkowo, powiat 
Czarnków, tel. Lubasz 26.

36640g

Dnia 12 grudnia 1957 r. zmarł nagle, przeżywszy 52 lata, nasz nieodżało­
wany kolega i ceniony współpracownik, śp.

Stefan Michałowski
mistrz cukierniczy.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 15 ta., o godzinie 14 na cmentarzu ną 
Junikowie.

O tym zawiadamiają
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY

PZG KAWIARNIE K7893

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W POZNANIU 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
POZNAŃ, ulica Fabryczna nr 22/23

ogłaszają 
PRZETARG PUBLICZNY

na sprzedaż 3 wozów (platform) 2-łtwnnych 
ogumionych.
CENA WYWOŁAWCZA:

1. zł 6.000,— wóz o wymiarach 5 m X 2 m, 
na resorach, ogumiony, nośność 5 ton;

2. zl 8.00Ó,— wóz o wymiarach 4,3 m X 2 m, 
na resorach, ogumiony, nośność 4 tony;

3. zł 7.090,— wóz o wymiarach 4,5 m X 2 m, 
na resorach, ogumiony, nośność 4 tony

na dzień 21 grudnia 1957 r. godzina 10.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 

złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu jed­
nostce obwieszczającej przetarg wadium w wy­
sokości 10®/« ceny wywoławczej.

Oględzin wozów można dokonać w dniach od 
18—29 grudnia 1957 r. od godziny 10—15 w sie- 
dzibie Zakładów Młynarskich w Poznaniu, przy g 
ulicy Fabrycznej 22/23 po uprzednim zgłoszeniu g 
się w Dziale Administracyjno-Handlowym.

OGŁOSZENIA DROBNE k
Radio EAW i wózek-autko 
koszykowy sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 98 m. 
18. 37062”
Sprzedam kompletny zme­
chanizowany warsztat sto 
larski w bardzo dobrym 
stanie. Adres: Jan Skrzyp­
czak, Twardogóra, pow. 
Syców, tel. 75. 47588p
Sprzedam nowoczesną u- 
niwersalną maszynę do 
robienia swetrów, płyty 
metalowe marki „Trico- 
lette”. Poznań, tel. 23-11.

3tó09g
Samochód „OpelOlympia” 
idealny stan, korzystnie 
sprzedam. Józef Szwajca, 
Września, Dzieci Wrzesiń­
skich 5. 36608g
Sprzedam obrączki próby 
585 i radio „Amati” 11- 
lampowe. Poznań, Wa­
wrzyniaka 33 m. 1. 3679fig
Sprzedam futro męskie 
(bobry), damską pelisę 
(małpy). Poznań, Zupań- 
Skiego 5 m, 5,______ 36766g
Sprzedam pelisę damską 
nową na wysoką figurę, 
zegarek męski złoty, 3-ko- 
pertowy. Poznań, Koper­
nika 8 m. 3 od godz. 13—15.

36814g
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką „Singer” 
sprzedam. Poznań, Chła­
powskiego 3 m. 3. 36831?
Sprzedam tanio stół o_ 
krągły i szafę. Pazoła, Po­
znań, ul. 23 Lutego 47/49 
m. 9. 36834?
Lisa platynowego i srebr 
nego wygarbowane sprze 
dam. Klepacz, Poznań, 
Chudoby 21, I p. (dawn. 
Skarbowa). 36840g
Sprzedam zegarek złoty 
„Omega” męski na rękę, 
złote obrączki, sygnet i 
damski pierścionek. Po­
znań, Hetmańska 7 m. 2.

36837?
Oponę 600 X 16 sprzedam. 
Poznań, tel. 652-23. 36843g
Kołdrę luksusową pucho­
wą i kołdrę nową na weł­
nie sprzedam. Poznań, 
Gajowa 4 m. 6. 368 44?
Sprzedam nowy silnik 
elektryczny z rozruszni­
kiem 380/220 V 3.7 kW 1430 
obr./min. 7,55 Amp. Po­
znań, uł. Krauthofera 15 
m. 11. 36846g
Aparaty fotograficzne o- 
raz przyrządy pomocnicze 
w dużym wyborze poleca 
Fotoma, Poznań, Dzierżyń 
skiego 35, tel. 25-59.
_____ _______ ___ __ 36856?
Prezenty gwiazdkowe dla 
naszych milusińskich jak 
cieple kompletne skafan- 
derki, sukienki, śpiwory, 
chrzestnlki i dużo innych 
artykułów poleca P. P. 
Kupcom Wytwórnia „Be- 
bi”, Poznań, Czerwonej 
Armii 23 . 36874g
Tapczany dobrej jakości, 
fotel używany sprzeda ta- 
picernia. Poznań, Małec- 
kiego 33.____________ 36896g
Magnetofon „Smaragd” 
sprzedam. Poznań, telefon 
834-05, od godz. 14 . 36912g
Sprzedam pianino, cena 
11 tys. zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 369l4g.
Sprzedam płaszcz skórza­
ny, nowy. Wiadomość: Po­
znań, Ratajczaka 42 m. 14.

36963g

Okazyjnie spiesznie sprze­
dam 2 złote zegarki „Mo­
skwa”, aparat fotograficz­
ny „Zorii S”, futro czarne 
króliki na tęgą osobę. A- 
dres: Poznań-Osiedle War 
szawskie, ul. Pusta 24a m. 
2, tel. 43-14. 3€923g
Sprzedam samochód cię­
żarowy ,,Star-20” oraz 
przyczepę 5-tonową. Wro­
cław, uł. Kościuszki 2 m. 
15. 36925g
Rower młodzieżowy (dam­
ka) sprzedam. Poznań,
Dzierżyńskiego 1S8 (kwia­
ciarnia). 36953g
Sprzedam radziecki moto­
cykl 125 ccm. Poznań, tel. 
93-02. 36955g
Lisy srebrne — trójkę 
sprzedam. Poznań, Ostro­
bramska 25 m. 2. 36965g
Sprzedam wózek dziecię­
cy ceratowy w dobrym 
stanie. Poznań, Kwiatowa 
10 m. 10 . 36972g
Sprzedam mikrofon do gi­
tary ze wzmacniaczem. 
Poznań. Pradzyńskiego 13 
m. 11, Witkowski, od go­
dziny 16—17. 36973g
Sprzedam jadalnię dębo­
wą pięknie rzeźbioną. 
Poznań-Osiedle Warszaw 
skie, ul. Słupecka 5, I ptr. 
(wejście z Kostrzyńskiej).

36983g
Wapno palone w bryłach, 
kredę, gips poleca w każ­
dej ilości: Składnica Ma­
teriałów . Budowlanych, 
Poznań, ul. Konopnickiej 
4, tel. 649-96. 36983g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” damską sprzedam. 
Poznań, Wielkopolska 7 
m. 3. 36990g
Samochód osobowy DKW 
limuzyna w bardzo do­
brym stanie ogumienie 
19 X 400 sprzedam. Infor­
macje: Poznań, Grun-
waldzka 24, garaże, telefon 
635-75. 3«99lg
Kompletne urządzenie do 
palenia kawy prawdziwej 
i zbożowej sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36995g.
Sprzedam zegar stojący. 
Poznań, Rybaki 13 m. 29.

36924g
Sprzedam kompletne u- 
rządzenie do wód gazo­
wych oraz myjkę mecha­
niczną. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37040g.
Sprzedam silnik elektrycz 
ny 220 V 550 W na świa­
tło, cena 2.300 zł. Wiado­
mość: Poznań, Dąbrow­
skiego 24 m. 17, od godz. 
15—17. 36607g
Samochód „Moskwicz”
nowoczesny, małolitrażo­
wy (radio, aklimatyzacja) 
nowy, model wrzesień 
1957, sprzedam za 150.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3661lg.
Gabinetową maszyną do 
szycia marki „Grltzner” 
sprzedam. W. Jankowska, 
Poznań, Strusia 3 m. 3.

36618g
Radio uniwersalne 4-za- 
kresowe sprzedam. Po­
znań, Ułańska 20 m. 5, od 
godz. 18—21. 36622g
Szafę do rzeczy 350 zł, 
pierzynę sprzedam. Po­
znań, Kościuszki 76 m. 5, 
od godz. 15—17. 36632g
Słupki parkanowe sprze­
dam. Poznań, Głogowska 
181 m. 4 . 36637g
Sprzedam piec przenośny, 
lampę pokojową i łóżko 
metalowe. Poznań, Engla
7 m. 1. 36638?
Sprzedam motocykl WFM 
Poznań, Dąbrowskiego 173.

36818g

Najwięcej wygranych 
Najmniejsze ryzyko

w KRAJOWE) LOTERII POSĘŻHEJ
Główna wygrana- 250.000 zl

Lokale
Zamienię ładne mieszka­
nie pokój z kuchnią samo­
dzielne w śródmieściu na 
duży pokój z dużą kuch­
nią również samodzielne 
w śródmieściu. Koszty re­
montu zwracam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36624g.
Duży pokój z dozorstwem 
w śródmieściu zamienię 
na mały pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37911g.

POZNAŃSKIE KOLEJOWE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE W POZNANIU 

ulica Kolejowa nr 22

SPRZEDADZĄ:
sprzęt biurowy jak: stoły dwu- i trzyszufladowe, 

wieszaki itp. przedmioty.
Oferty należy składać pod w. w. adresem do 

dnia 22 grudnia 19S7 r, K780a

Garażu spiesznie poszu­
kuję, Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37014g. _______ _
Spiesznie poszukuję poko­
ju umeblowanego dla 2 
pań na okres 3-miesięcy, 
na korzystnych warun­
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37036g.______ __
Poszukuję pokoju z kuch­
nią względnie dużego po­
koju do wyremontowania, 
na bardzo dobrych warun 
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37037g._______________
Lekarz dentysta, kawaler 
poszukuje pokoju. Może 
być pusty. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 3f7O54g.______ ___
Zamienię samodzielny po­
kój z kuchnią na dwa po­
koje z kuchnią samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36775g.____________________
Młode małżeństwo pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36776g.
Poszukuję spiesznie loka­
lu rzemieślniczego o pow. 
40 m8 najchętniej w śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 36881g._________
Szukam mieszkania za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36921?.
Samotna lekarka spiesz­
nie poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36992g.
Zamienię samodzielne 2V» 
pokoju mieszkanie z ła­
zienką (Łazarz) III piętro 
na dwa samodzielne mie­
szkania po pokoju z kuch 
nią, z przynależnościarni. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36597?.
Dojeżdżający, poszukuje 
pokoju niekrępującego, na 
kilka dni w miesiącu. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
36629?.
Małżeństwo poszukuje po­
koju do remontu lub ume­
blowanego na okres roku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36630?.

Nieruchomości
9 mórg ziemi z 2-letnią 
lucerną przy bocznicy ko­
lejowej sprzedam. Cena 
200.060 zł. C. Pastok, Ja­
rocin, Wojska Polskiego 
5a, tel. 498. 36268g
Dom, budynki gospodar­
cze, 16 mórg ziemi (stacja 
w miejscu) blisko Pozna­
nia 140.000 zł. Gospodar­
stwo 69~morgowe, inwen­
tarzami (pow. Jarocin) 
95.000 zł. Domek 2-pokojo- 
wy obszarem 8-morgowym 
(Poznańskie) 80.000 zł. Ka­
mienicę komfortową ideał 
ną połowę w Poznaniu 
140.000 zł sprzedam. No­
wak, Poznań, Czerwonej 
Armii 26. 37000?
Parcele w okolicy: Bota­
niku, Junikowa, Górczy- 
na, w Antoninku. Czerwo 
naku, Puszczykówku, Pusz 
czykowie, Promnie oraz 
całkowicie uzbrojoną pod 
budowę domku jednoro­
dzinnego na Dębcu sprze­
da: „Fortuna”, Poznań.
Ratajczaka 30 m. 3. 37003?
Willę 1-rodzinną z central­
nym ogrzewaniem, pięk­
nym ogrodem, domkiem 
gospodarczym całą wol­
ną na przedmieściu Pozna­
nia oraz willę komforto­
wą przy Ostroroga oka­
zyjnie sprzeda: „Fortuna”, 
Poznań, Ratajczaka 30 m.
3 _____ ______* 3!£(>4fi
Okazja! Sprzedam wille, 
całą wolną ogród 4.000 m8, 
hektar ziemi szparagowej, 
wraz z przedsiębiorstwem 
wytwórczo - eksportowym, 
lub przyjmę wspólnika. 
Nadzwyczajna egzysten­
cja. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 370l0g.________________
Kamienicę pełnokomfor- 
tową przy Matejki 190.000 
zł, przy Poplińsklch 100.000 
zł. Willę w Trzemesznie 
półtoramorgowy ogród, 
wolne 3-pokojowe komfor 
towe mieszkanie 150.000 zł. 
Parcelę w Poznaniu przy 
tramwaju od 75.000 zł oraz 
kilka parcel po 12.000 zł 
poleca: Krzesiński, Świer­
czewskiego L 36926g

Kamienicę (centrum Po­
znania) z dwoma sklepa­
mi, ćwiartkę lub połówkę 
z wolnym mieszkaniem, 
kamienicę na Łazarzu, po­
łówkę przy placu Wolno­
ści i kilka innych sprze­
da: „Fortuna”, Poznań, 
Ratajczaka 30 m. 3. 37002g

Lekarz homeopata przyj­
muje Poznań, ul. Wroc­
ławska 23 m. 12. 35234g
Dr Lucjan sokołowski 
specj. chor. ■Wewnętrz­
nych. Poznań, Wyspiań­
skiego 10, tel. 646-71. Przyj 
muje od godz. 14—15.

36a27g
Parcelę 3-morgową zadrze 
wioną pod budowę prze­
mysłu w mieście powia­
towym sprzedam lub za­
mienię na samochód now 
szego typu. Adamski,
Chodzież, Rataje. 37005g
Sprzedam domek z parcelą 
przy tramwaju 165.000 zl. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37019g-

Dr Śluzar specjalista cho­
rób wewnętrznych i spe­
cjalista chorób płucnych 
— godz. przyjęć codzien­
nie od 10—12, we wtorki, 
czwartki i soboty 10—12 i 
]4—13. Własne laborato­
rium. Poznań, ul. 27 Grud 
nia 11 m. 7, teł. 49-92.

36849?

• Zguby
Willę, wolnym, 3-pokojo- 
wym mieszkaniem 350.000 
zł. Kamienicę komforto­
wą, wolną parcelę 280.000 
zł, gospodarstwo 40 mórg, 
ziemia buraczana, żywym, 
martwym inwentarzem
170.000 zł sprzeda: Me tel- 
ski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23. 37031g

10 grudnia zgubiono o- 
brączkę złotą (W tramwa­
ju). Zwrot wynagrodzę. 
Kosicka, Poznań, Żeyłan- 
da 10 m. 6. 36783?
Zgubiono w dniu 13 grud­
nia br. (Długa, pl. Wolno­
ści i Dzierżyńskiego) ze- 
gairek pamiątkowy damski 
złoty z bransoletką. Zwra­
cam się do znalazcy z go­
rącą prośbą o zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań, 
Chwiałkowskiego 7 m. 1.

37ft88g

Sprzedam parcelę 909 m2 
w Antoninku. Zgłoszenia: 
Poznań 1, skrytka poczto­
wa 155. 37044g
Sprzedam 10—20 ha ziemi 
z domem mieszk. i 5 ha 
łąk. Zgłoszenia: Kazi­
miera Nowak, Sadogóra, 
poczta Buczek, powiat 
Kępno. 37049g

Różne
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór, baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

34458?Ziemię 1 ha z domkiem
1 - rodzinnym zajętym
(elektryczność, blisko
Poznania) nadające się 
na hodowlę lisów sprze­
dam. Pośrednicy nie- 
wykluczeni. Wiadomość: 
Poznań-Glówna, Wrzesiń­
ska 44 m. 5. 37058g

Kołdry przerabiam, nowe 
szyję. Poznań, ul. Kwia­
towa 8 m. 14. 36000g
Posiadam warsztat rze­
mieślniczy dobrej branży, 
szukam wspólnika z go­
tówką trzeźwego, energicz 
nego, uczciwego do współ 
pracy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37012g.
Posiadam większy war­
sztat rzemieśniczy. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37813g.
Kto pożyczy 70.000—80.000 
zł pod zastaw na okres 
1 roku. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37070?.

Kupię domek l_rodzinny 
z ogrodem na peryferiach 
do 130 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go S'dla 37063g.
Parcele hektarowe 40.000 
zł Krzyżowniki, od auto­
busu 10 minut. Domek — 
pokój kuchnia, Ogrodem 
2000 ms, 7 klatek na bo­
bry 130.000 zł. Kilka Will 
spiesznie sprzedam. Goroń 
ski, Poznań, Świerczew­
skiego 11. 36S78g
Sprzedam okazyjnie 2- 
piętrowy dom w dobrym 
punkcie w Śremie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36754g.

Uruchomię na dogodnych 
warunkach nowe produk­
cje z zakresu przemysłu 
spożywczego, na podsta­
wie zgłoszonych metod 
produkcji. Zgłoszenia:
Warszawa 12, skrytka pocz 
towa 36. K7775

Sprzedam parcelę 1250 ms. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 3684«g.' Suknie ślubne, balowe, 

nylonowe. Welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe. 
Ubrania oraz rzeczy ża­
łobne poleca wypożyczal­
nia: Poznań, Dzierżyń­
skiego 61. 36626?

Sprzedam dom w 2abi- 
kowie. Zgłoszenia: właści 
ciel Jan Ławniczak, Wron 
ki, ul. Rynek 8 . 36903g
Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo ogrodniczo-
sadownicze 8 ha. Gniezno- 
Ogród Wiktoria, Witkow­
ska 93. 36910g

Kto z handlowców zgo­
dzi się przyjmować u sie­
bie zdjęcia amatorskie? 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36767g.Willę z domkiem gospo­

darczym, ogTÓd 1500 m8 
masywnie oparkanione w 
pięknej okolicy Poznania. 
Wymarzone na hodowlę 
lisów. Częściowo wolne.

Taksometr kupię lub wez­
mę w dzierżawę. Zgłosze­
nia. Poznań, Dąbrowskie­
go 41 a m. 7. 36970?

tanio sprzedam. Informa­
cje: Chromownia, Poznań, 
Ogrodowa 11. 36931g

Posiadam koncesję. Po­
szukuję wspólnika z do­
brym samochodem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36979g.Willa 5-pokojpwa cala 

wolna (Mosina) 250.000 zł. 
Domek pokój kuchnia
(Mlnikowo) 65.000 zł. Go­
spodarstwo 65-morgowe, 
dom mieszkalny obsiane 
90.000 zł oraz 100 podob­
nych obiektów sprzeda: 
Krawiec, Poznań, Garba­
ry 53. 36949?

Matrymonialne
Źródłem zaufania i dys­
krecji jest dla samotnych 
Biuro Matrymonialne
„Ognisko”, Poznań, Stru­
sia 9, teł. 651-91. 36796g

Lekarskie
Panna lat 22 szatynka 
wzrost 1,60, skromna, in­
teligentna nawiąże znajo­
mość z kawalerem do lat 
28. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44763p.

Elektrokardiograficzne ba 
danie serca. Poznań, Mic­
kiewicza 16, tel. 41-77.

3660 Ig

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział Informacji: 659-38; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy ł piątki 
w godz. 12—14. Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie w godz. 13—14.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel, 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia I przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata.

Zdezaktualizowane egzemplarze ..Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw „Ruch”, War­
szawa, ul. Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. k-19



SZAi\GWNy FANIE 
REDAKTORZE:
Oddając co tydzień swoją 

porcję kuponów do punktu od­
bioru, spotykam się z różnymi 
wypowiedziami grających, pod 
adresem „Koziołków’'.

Uważając za słuszną jedną z 
wypowiedzi chciałbym za po­
średnictwem Pana Redaktora 
podzielić się z nią z Czytelni­
kami, a jednocześnie dać pod 
rozwagę Komisji Pozn. Gry 
Liczbowej ,,Koziołki*’.

A oto wypowiedź:
„Czy nie wydaje się słuszne, 

żeby kupony „Koziołków44 po­
siadały (na wzór gry „Toto-Lo­
tek44) wydrukowany numer i 
serię np. A2 007321?

Czy nie wydaje się słuszne, 
by na kuponie „A44 uwidocz- il 
nione było nazwisko i imię o- j 
raz adres grającego?

Moim zdaniem, tak. Nie ehcę J 
w tym wypadku wchodzić w j> 
zakres działania „Koziołków", 
ale chyba wolno mi w imieniu 
grających zaproponować tego 
rodzaju „nowość**.

Myślę, że wydatek na zmianę 
kuponów większość grających 
przyjmie z dużym zadowole­
niem, a „Koziołki" zdobędą u 
grających „Pełny Kredyt Za­
ufania**!

Zasyłam
serdeczne pozdrowienia 

Janusz Kowalski 
Poznań,

ul. Chełmońskiego 2 m. 2.

Wywiad z prot dr. St. Waszakiem

Wczoraj odbyło się inauguracyjne posiedzenie Rady Nau- 
kowo-Ekonomicznej m. Poznania. W związku z tym zamie­
szczamy wywiad z przewodniczącym Rady — prof. dr. Sta­
nisławem Waszakiem. Profesor Waszak jest znanym dzia­
łaczem naszego miasta. Już przed wojną był kierowni­
kiem miejskiego biura statystycznego, którą to funkcję 
pełnił do roku 1950. Był redaktorem wydawnictw ^miej­
skich (statystycznych, sprawozdań z działalności władz 
miejskich). Prof. Waszak. jest kierownikiem Katedry Sta­
tystyki WSE i Uniwersytetu Adama Mickiewicza oraz pro­
rektorem do spraw nauki WSE.

Może pan profesor ze- tych pierwszych. W naszych wa
chciałby na wstępie scharak 
teryzować ogólnie funkcje 
RNE.

runkach symbioza myśli tech- 
niczej z ekonomiczną jest 
sprawą niezmiernie ważną,

kretne dobra materialne, a 
powinien mu po-

szej Rady będzie spełnianie 
funkcji doradczej i opiniodaw 
czej. Będziemy pomagali wła ™omis?a
dzora miejskim w przekona- moc w Jak najracjonalmej-
niu właiz centralnych, że sza 
błonowe traktowanie nasze­
go Poznania, jako Polski A

szym zorganizowaniu produk­
cji. Cheemy podjąć studia nad 
poszczególnymi dziedzinami 
życia gospodarczego Poznania.

jest niesłuszne. Będziemy sta- s' .'-jae funkcje doradczo- 
i rali się wykazać, iz danie Po- . --

oznama
fZwasdi to miasto?

Marszałkowska
inna niż w Warszawie

mieszkaniowe zahamują roz­
wój ludnościowy naszego 
miasta. Ograniczenia meldun­
kowe trzeba będzie jeszcze 
przez dłuższy czas utrzymać. 
Powinniśmy ułatwiać zamiesz 
kanie w Poznaniu tym, któ­
rzy sami będą budowali. W 
tej chwili opracowuje się u 
nas bilans zasobów mieszka­
niowych fpraca doktórska), któ 
ry powinien znacznie ułatwić 
rozwiązywanie tego problemu.

Niemniej ważnym zagad­
nieniem będzie rozwiązanie 
sprawy komunikacji miej­
skiej. Szczególnie pilnym za­
daniem będzie rozwiązanie 
wahadłowego ruchu ludności. 
W godzinach rannych tysiące 
osób przemieszcza się wzajem 
nie z jednego końca miasta 
na drugi, tylko dlatego, że 
nie mieszkają w dzielnicy 
swego zakładu pracy (lub od­
wrotnie).

Dalszą poważną sprawą jest 
rozwiązanie kwestii Warty. O 
ile Warszawa uregulowała 
brzegi Wisły, dostosowując 
rzekę do charakteru miasta, 
o tyle u nas nie ma zuoełnie 
koncepcji włączenia Warty 
do planów urbanistycznych na 
szego grodu. W tej chwili brze 
gi Warty są tak zaniedbane, 
jakby przepływała ona przez 
pustynne pola, a nie przez 
tak duże miasto. No i te mo­
sty...

— Tak, rozumiem, co pan 
nrofesor chee przez to powie­
dzieć. Z tego, o czym dotych­
czas mówiliśmy, wynika, że 
RNE będzie miała niemało ro­
boty. Czy nie przeraża to pa­
na profesora?

— Nie. raczej odwrotnie — 
jak to się mówi — mobilizu­
je. Podzielimy się na mniej­
sze zespoły, dobierzemy do 
pomocy pracowników’ i kolej­
no według hierarchii potrzeb 
będziemy starali się rozwiązy­
wać poszczególne problemy. 
Akurat tak się składa, że WSE 
tworzy Instytut dla Gospodar 
ki Regionalnej, a Politechni­
ka posiada Zakład Techniki 
Sanitarne4 obejmującej dzie­
dzinę gospodarki komunalnej.

Rozmawiał:
M. KALIŃSKI

budulec, na który podniesiono ce­
ny. Brakowało pieniędzy... lepiej 
nie wspominać tych czasów*, bo 
człowiek traci humor. Było, prze­
szło, najważniejsze, że jest się na 
swoim.

— Jak się tu mieszka?
— Bardzo dobrze, ale mamy 

również swoje kłopoty. Najbliższy 
sklep spożywczy oddalony jest o 
kwadrans drogi. Do masarni rów­
nież daleko. Najgorzej jednak ze 
szkołą. Najwięcej dzieci — jak 
się orientuję — uczęszcza do szko­
ły przy ul. Berwińskiego. Czy ro­
dzice mogą zgodzić się na to, aby 
ich dzieci, uczęszczające do I kla­
sy, samotnie odbywały taką po­
dróż?

Zegnam sympatyczną gospody­
nię, która wraca do przerwanego 
zajęcia — mycia okien. No cóż, 
świąteczne porządki.

Jeszcze raz obejmują wzrokiem, 
ul. Marszałkowską i drogą godną... 
XVII wieku ruszam ku przystan­
kowi... (y)

Moje pytanie — jak trafić na u- 
licę Marszałkowską? — wy­

wołało konsternację u konduktora 
13-ki. Dopiero po konsultacji z mo­
torniczym uczynny tramwajarz 
mógł udzielić mi informacji:

—- Trzeba wysiąść przy Gospo­
dzie Targowej. Potem pójdzie pan 
prosto i skręci w pierwszą po­
przeczną — na prawo. Marszał­
kowska to mała uliczka. Inna niż 
w... Warszawie.

Szybko przechodzę odcinek ul.
Grunwaldzkiej i po chwili jestem 
u celu. Rzeczywiście uliczka „tro­
chę44 różni się od swej warszaw­
skiej imienniczki. Przypomina 
wielki plac budowy, na którym 
roboty dobiegają końca. Po pra­
wej stronie ulicy dwa nowe bloki, 
po lewej — głęboki wykop. Obok 
betoniarka. Stosy cegieł. Zwały 
ziemi. Koparka...

Od ul. Podstolińskiej ciągną się 
dwa rzędy jednopiętrowych dom- 
ków. Podobne do siebie niemal ku­
bek w kubek. Wszystkie lśnią 
czerwienią cegły. Tylko jedna 
willa — oznaczona numerem 18 
pyszni się świeżym tynkiem.

Nowe doiuki i panująca tu at­
mosfera nie harmonizują z nazwa­
mi ulic. Jakieś zabytkowe pała­
cyki otoczone starymi drzewami 
stanowiłyby odpowiedniejsze tło 
dla uiic: Marszałkowskiej, Podsto­
lińskiej. Senatorskiej, Kancler­
skiej, Kasztelańskiej, Cześnikowej, 
nazw przypominających rzeczpo­
spolitą szlachecką... XVII wiek: 
wojny kozackie, Lubomirski, wy­
prawa Sobieskiego, Itsowczycy, ro­
kosze... Mimo woli napływa lawi­
na mniej lub bardziej powiąza­
nych z sobą faktów.

Dość historycznych dygresji, któ­
re można by snuć bez końca w 
ciepłe, słoneczne i ciche grudnio­
we przedpołudnie. Cisza jest jed­
nak wrogiem reportera. Dlatego 
decyduję się na akcję, aby zasięg­
nąć języka. Mijam, kilka domów, 
zerkam na tabliczki z nazwiskami 
(dużo tu naukowców) i wreszcie 
pukam na chybił trafił.

Pani domu — jak się później o- 
kazało — Elżbieta X (prosiła o po­
minięcie nazwiska) jest zdziwiona 
i nieufnie patrzy na intruza. Po 
chwili lody pękają.

— Tyle ostatnio czytałam o o- 
szustwaeh — tłumaczy się p. Elż­
bieta — że stałam się bardzo o- 
strożna.

— Ostrożności nauczyły panią 
chyba także perypetie związane z 
budową dontku? — kieruję rozmo­
wę na inne tory.

— Tak. Mnóstwo było kłopotów 
z kosztorysami, załatwianiem for- 

• malności w MZA-B, staraniami o

i . . - • . , konsultatywne dla Miejskiej
znamowi szans rozwoju jest Ko,nIsjl Pikowania Gospodar 
celowe i ekonomicznie uzasad b?driemy stara5 się
n 0 ‘ wskazywać na możliwości i

Rada składa się z 13 człon- tendencje rozwojowe miasta, 
ków-inżynierów i ekonomi- Instytu:‘a nasza na pewno 
stów, z nieznaczną przewagą nie będzie uniwersalnym le­

karzem na wszystkie choro­
by, mimo że cheemy badać 
nie tylko rozwój, ale również 
rozpatrywać popełnione błę­
dy. Rada Naukowo-Ekonomicz 
na powinna stać się platfor­
mą tworzenia opinii społecz­
nej o sprawach miejskich.

— Jakie jest zdanie pana
profesora na temat planu per­
spektywicznego rozwoju mia­
sta?

— Dotychczasowy plan per­
spektywicznego zagospodaro­
wania miasta miał zasadni­
czy błąd: był jednostronny. 
Kilkakrotnie ulegał zmianom, 
nie było w nim kompleksowej 
analizy wszystkich czynników 
np. demograficznych i innych. 
Stąd też np. „okrąglak” zo­
stał usytuowany w najgor­
szym chyba dla tego typu 
architektury, miejscu. Zwią­
zek Radziecki zanim przystą-. 
pił do sporządzania dokumen­
tacji dła Fabryki Maszyn 
Żniwnych — zażądał wpierw 
wypełnienia bardzo szczegó­
łowej ankiety, dotyczącej usy 
tuowania tej fabryki. U na? 
na takie rzeczy nie zwracało 
się uwagi. Prawdopodobnie 
nie wiemy np. jaki ma być 
plan zagospodarowania mia­
sta dla 400 tys. mieszkańców’, 
a od dawna robimy to — dla 
600 tys.

— Jakie są najbliższe za­
mierzenia RNE?

— W porozumieniu z 
MKPG zamierzamy przygo­
tować szereg tematów obrazu­
jących rozwój demograficzny, 
gospodarczy i społeczny mia­
sta. Do opracowania tematów 
cheemy na prace zlecone zaan 
gazować specjalistów poszczę 
góinych dziedzin. Niektóre 
tematy będą opracowane ze­
społowo.

Plan perspektywiczny opra­
cowany na 20 lat powinien po 
siadać również plany odcinko 
we na każde 5 lat. Ważne jest 
tu bowiem tzw. etapowanie 
gospodarki narodowej. Trze­
ba ustalić ile i co przeznaczyć 
na poszczególne lata, jakie za 
gadnienia będą w danym 
okresie szczególnie ważne. Na 
sza pomoc dla MKPG w tym 
zakresie powinna okazać się 
pożyteczna

— Pan profesor ma na pcw 
no wiele do powiedzenia na te 
mat kierunków rozwojowych 
poznańskiego przemysłu. Po­
nieważ jest to temat zbyt ob­
szerny, wydaje mi się, iż słusz 
ne byłoby go dziś pominąć. 
Dlatego prosiłbym pana profe 
sora o uwagi na temat bieżą­
cych snraw miejskich.

— No cóż, poważnym pro­
blemem, nie tylko naszego 
miasta, są oczywiście sprawy 
mieszkainiowe. Istnieje nie­
bezpieczeństwo, że trudności

Zjazd w Sanoku
W roku 1958 przypada 70 roczni­

ca pierwszej matury w sanockim 
gimnazjum. 21—22 czerwca odbę­
dzie się więc w Sanoku ogólno- 
koleżeński zjazd wychowanków 
szkoły od 1388—1958 roku. Komi­
tet organizacyjny prosi wycho­
wanków o podawanie swoich adre­
sów oraz adresów znanych im ko­
legów przebywających w kraju i 
za granicą.

Adres komitetu: Sanok, ul. Dą­
browskiego 9 Liceum Męskie.

Wśród aparatury pomiarowo-kontrolnej przemysłu spożywczego, 
prezentowanej na miesięcznej (21 XI do 20 XII hr.) kurso-wystawie 
w auli Politechniki Poznańskiej przy ul. Strzeleckiej 11, największe 
zainteresowanie uczestników wzb udzają wagi analityczne polskiej 
produkcji (patrz zdjęcie).

Wystawa połączona jest ze specj alnymi konferencjami, w których 
biorą udział: inżynierowie, iabora nci, chemicy poszczególnych branż 
przemysłu spożywczego.

Ciekawy zestaw eksponatów, jak i praktyczny charakter konferen­
cji (m. in zwiedzanie zakładów d oświadczalnych WSR) zasługuje 
na uznanie, (emp) Fot.: K. Przychodzki

Informujemy
Gwiazdkowe zebranie członków 

Polskiego Związku Filatelistyczne­
go Koło Poznań-Miasfo odbędzie 
się 16 bm. o godz. 18.33 w świetli­
cy Domu Łącznościowca, ul. Ko­
ściuszki. W programie; wyświetle­
nie filmu i loteryjka.

Wojewódzka Komisja Cen usta­
liła z dniem 16 grudnia maksymal­
ną cenę detaliczną kilograma ka­
pusty białej 1.60 zł — I wybór i 
1,40 — II wybór, kapusty czerwo­
nej 1,80 zł, kapusty włoskiej 2,40 zł 
za kg oraz ogórków kiszonych zu- 
piaków 2 zł za kg. Inne maksy­
malne ceny owoców i warzyw po- 
zostają bez zmian.

Grudzień Imieniny:
15
16 Celiny

niedziela i Edyty

poniedz. Euzebiusza

Teatry
OPERA — g. 19 „Pan Twardow­

ski44; POLSKI — g. 15 „Lilia 
Weneda44, godz. 19 „Lekkomyślna 
siostra44; NOWY — g. 15 „Ich 
dwóch44, godz. 19 „Jim i Jill“; 
OPERETKA POZNAŃSKA — g’. 
19 „Hrabina Marica44; KOMEDIA 
MUZYCZNA — g. 17 i 20 „Podwój 
na buchalteria44; MARCINEK — 
g. 11 „Szast-Prast44, godz. 16.30 
„Janek Wędrowniczek44.

Kina
APOLLO — g. 9. 12, 14, 16, 13 

i 20 „Wierny mąż44 (ang., 18 lat), 
g. 11 „Epizod44 (dokum.); BAŁTYK 
— g. 16, 13 i 20 „Dwie godziny44 
(polski, 16 1.); RIALTO — g. 10— 
20 „Indiański wojownik44 (panor., 
USA, 12 1.); WARTA — g. 10, 11, 
12 i 13 „Przygody małego Sarni- 
ko“ (bajka), godz. 14, 16, 18 i 20 
„Przygoda na Mariensztacie44 (pol­
ski, 7 1.); MUZA — g. 10—20 „Prze­
mytnicy44 (NRF, 16 1.); TARGO­
WE — g. 17 i 20 — koncert film.- 
rozrywk. z filmem
chon“; WOJSKOWE — godz. 11 
„Czuk i Hek44 (bajka), g. 17 i 19.30 
„Ludzie i kaprale44 (włoski, 16 1.): 
DOM KULTURY MO — godz. 12.30 
„Czarodziejskie dary44 i „Lazuro­
wy Brzeg44, g. 14 „Godzilla44 (ja­
poński, 12 1.); MINIATURKA — 
g. 10, 11, 12 i 13 Bajki, g. 14, 16, 
18 i 20 „Wieczór trzech króli44

nia; 10.30 — Zagadka literacka; 11
— Koncert życzeń; 11.57 — Sygnał
czasu; 12.04 — Przegląd czasopism.; 
12.15 — Kalejdoskop muzyczny;
12.54 — Program dnia; 13 — Skąd 
to światło — pog.. 13.45 — Nie­
dzielny magazyn dla wsi; 14 — 
Niezapomniane stronice; 14.30 — 
Reportaż z III Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego; 15 — Dla dzieci
— słuch.; 16.05 — Tygodniowy prze 
gląd wydarzeń międzynarod.; 16.20
— Wieczór wirtuozów poezji; 17
— Reportaż z III Międzynarodowe 
go Konkursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego; 17.30 — Audycja 
„Szpilek**; 18 — Muz. taneczna;
18.20 — Aud. dla młodzieży „Zda­
nia i sądy**: 18.40 — Poznański 
koncert życzeń; 19.57 — Reklama;
20.20 — Wiadomości sportowe; 20.25
— Wyniki Pozn. Gry Liczbowej 
„Koziołki4*; 20.26 — Kawiarnia Pod 
Uśmiechem; 21 — Melodie tanecz­
ne; 21.30 — „Matysiakowie" • 22 — 
Ogólnopolskie wiadomości sport.; 
22.30 — Lokalne wiadom. sporto­
we: 22.40 — Chwila muzyki; 22.45
— Muzyka różnych narodów — 
muzyka francuska.

Wiadomości: 6, 7, 8, 16, 20 i 23.50-

Udany rewanż pięściarzy Warty
wacki (W.), popuiamie zwany —

Telewizja
16 — Program dla dzieci; 19 — 

Zagadki filmowe; 19.13 — „2 go­
dziny" — film fab. prod. polskiej 

Pat i Pata- od lat 16 oraz dodatek pt. „Epi­
zod".

W klubach
i związkach
ry nana lekkoatletka Genowefa 

i Minicka, dwukrotna nasza 
(reprezentantka na Igrzyskach O- 
jlimpijskich w Helsinkach i Mel- 
jbourne. która wielokrotnie broni­
ła barw Polski w spotkaniach rnię- 
bzynarodowych — jak słychać — 
ipo rocznym, zasłużonym odpoczyn­
ku, postanowiła powrócić do 
laktywnej działalności. W przy­
szłym sezonie bronić ma barw po­
znańskiej Olimpii, W Minickiej 
(młody narybek Olimpii znajdzie 
ćenną instruktorkę.

P‘ olski Związek Hokeja na Tra­
wie, jeden z nielicznych w 

kraju, który ma swoją siedzibę 
|poza stolicą, zwołał na 13 bm. do 
poznania ogólnokrajową konferen­
cję. PZHT przedstawi na niej pian 
pracy na okres do Olimpiady w 
1960 r. w Rzymie.

Oyźury pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA (Walki Młodych 7, tel. 98-56); 
APTEKI: — Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 72, Ostroroga 6, Dą­
browskiego 76, Rynek Sródecki 1,

(radź., 12 1.); CZTERNASTKA — 23 Lutego 18, Główna 53. 
g. 14, 16, 18 i 20 „Miałem 7 córek44
(włosko-franc., 18 1.); OSIEDLE
(Dębiec) — g. 11, 12, 13, 14 i 15 
„Proporce na wietrze44 (NRD), g.
16, 18 i 20 „Czerwona oberża44 
(franc., 18 1): PIAST (Starołęka)
— g. 13 „Miejsce na niebie44 (do­
kumentalny), g. 15, 17 1 19 „Fer­
nand Cowboy44 (francuski, 14 1.);
HUTNIK (Antoninek) — g. 13 i 14 
„Siedem piękności44 (radź., 7 1.), 
g. 15, 17 i 19 „Złodzieje i policjan­
ci*4 (włoski, 18 1.);

RaHie

młirfimesie
projektowanej sprzedaży nowych gatunków piwa 
wysokoprocentowego (o mocy 6—9 proc.)

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

8.10— Opowieść radiowa; „W do­
mu rodziny Porebów": 8.30 —
Koncert muz. organowej; 9 — Fa 
la 56; 9.15 — Zespoły świetlicowe 
przed mikrofonem: 9.35 — Melo­
die taneczne: 10 — Nowe nagra-

Olimpia i wszystkie sfederowa- 
ne w Zrzeszeniu Gwardia 

duby i koła na terenie Wielko­
polski obchodzić będą w przy- 
złym roku 10-lecie swego istnie­

nia. Olimpia podjęła się wydania 
obszernego sprawozdania z okresu 
iziesięciolecia.

q oznański Okręgowy Związek 
Ł Piłki Nożnej posiada 326 dru­
żyn piłkarskich oraz 71 trenerów i 
nstruktorów. Pierwsze miejsce w 

skali ogólnopolskiej zaj’muje Słąsk: 
690 drużyn i 250 trenerów i in­
struktorów.

Prosną w Kaliszu, jako drugi o- 
bok Włókniarza klub w tym 

mieście, postanowiła utworzyć sek­
cję lekkoatletyczną oraz dalsze 
m. in. łyżwiarską i tenisa stołowe­
go.

Cf&Oś Nr 298 — str. 6
— Skoro w grudniu mają takie pragnienie, to co będzie 

w lipcu?

Aktyw PZMot postanowił w 
przyszłym sezonie specjalną 

•uwagę poświęcić motocrossom i 
(wyścigom trawiastym. Uliczne wy­
ścigi prawdopodobnie nie będą 
tiuż organizowane a zastąpią je im­
prezy na torach betonowych (lot­
niska). (p)

Warciarze zrewanżowali się Sta­
li (Mielec) za porażkę, poniesioną 
w pierwszej serii, bijąc osłabioną 
brakiem Biela II, drużynę gości — 
14:6. Zwycięstwo gospodarzy jest 
w tym stosunku zupełnie zasłużo­
ne. Miejscowi stanowili zespół bar 
dziej wyrównany. Z wyjątkiem 
pojedynku: Jaśkowiak (W.) — Py­
tel, wszystkie walki były cieka­
we, szczególnie jednak spotkania 
w wagach do lekkopółśredniej 
włącznie.

Nieprzeciętny poziom pojedyn­
ków, kilka naprawdę emocjonują­
cych walk, dobra organizacja — 
sprawiły, że licznie ^zgromadzona 
publiczność z zadowoleniem opusz 
czała salę MTP nr 14.

Przebieg walk według kolejno­
ści wag:

Jóżwiak (W.) nieznacznie ustę­
pował bardziej rutynowanemu 
Słupeckiemu, któremu uległ na 
punkty; Kaczmarek (W.) stoczył 
ładną i żywą walkę z jednym z 
czołowych pięściarzy polskich — 
Romaniszynem. Pewnie wygrał re 
prezentant gości.

Pierwsze punkty dla „zielonych" 
zdobył, po obustronnie licznej wy 
mianie ciosów — Stylo, bijać zde­
cydowanie Soczewińskiego. Za-

Drugie zwycięstwo 
koszykarek Lecha

W drodze do tytułu mistrza Pol­
ski juniorek, zawodniczki Lecha 
pokonały swego najgroźniejszego 
przeciwnika — Olszę (Kraków) — 
61:51 (29:12). Początek podobnie — 
jak w pierwszym dniu, nie zapo­
wiadał zwycięstwa poznani anek. 
Do 8 min. prowadziła Olsza — 7:4. 
Później jednak, dzięki dobremu 
wyszkoleniu technicznemu i tak­
tycznemu, nasze zawodniczki roz­
strzygnęły spotkanie na swoją ko 
rzyść. W zespole Lecha na najlep­
szą notę zasłużyły: dobrze grają­
ca w obronie i nieźle strzelająca 
Stylo oraz Jałochówna i Ratajcza- 
kówna.

Punkty dła Lecha zdobyły: Ra- 
tajczakówna — 31, Siwkówna —12, 
Stylo — 9, .Tałocha — 2, Przybec- 
ka — 2 i Niedhalska — 2.

W drugim meczu Olsztyński 
Klub Sportowy pokonał Start (Lu 
blin) — 47:30 (Of.)

„maszyną do bicia", zasypał ta­
kim gradem ciosów Mikowskiego, 
że ten, minio wielkiej odporności, 
przegrał w III rundzie przez t.k.o. 
Kapturski (W.) zwyciężył w II 
starciu Surmana, wskutek dyskwa 
lifikacji. Wytyk (W.) z braku prze 
ciwnika, zdobył dwa punkty w. o. 
Warta prowadzi — 8:0.

Jaśkowiak (W.) z powodu pęknię 
cia luku brwiowego oddał zwy­
cięstwo przez t. k. o. Pytlowi. 
Podobnie zakończył się pojedynek 
Lecha (W.), który odebrał punkty 
Ślusarczykowi. Franek (W.) zna­
lazł słabego przeciwnika w Gawła 
sie.

Sędzia Karski przerwał walkę w 
III rundzie, na korzyść Warclarza.

W ostatniej walce dnia, Sowa 
(W.) wyraźnie górował nad swym 
przeciwnikiem — Kustrą. Przegrał 
on w III rundzie przez dyskwali­
fikację. (P)

8 drużyn pragnie walczyć 
z Izraelem

Dzisiaj w siedzibie FIFA w Zu­
rychu sekretarz federacji p. Gass- 
man dokona losowania przeciwni­
ka dla walkowerowego zw*ycięzcy 
XIV grupy eliminacyjnej — Izrae­
la. Lista kandydatów obejmuje 
następujących osiem państw: Pol­
ska, Bułgaria, Irlandia, Walia. Ho­
landia, Rumunia, Hiszpania oraz 
Włochy lub Portugalia. Z ewentl. 
udziału w mistrzostwach zrezyg­
nowały: Belgia, Costa Rica, Boli­
wia, Peru i Urugwaj.

NIEDZIELA
Godz. 10 — Drużynowe gimnastycz­

ne mistrzostwa województwa 
kobiet i mężczyzn w klasie I 
w sali Liceum im. Dąbrówki, 
ul. Garbary 18.

— Dalszy ciąg turnieju tenisa 
stołowego z udziałem kadry 
narodowej w sali przy ul. 
Dzierżyńskiego 215.

Godz. 16 — Dhlszy ciąg turnieju 
tenisa stołowego z udziałem 
kadry narodowej w sali przy 
ul. Dzierżyńskiego 215.

Godz. 17 — Dokończenie finałowe­
go turnieju o mistrzostwo Pol­
ski juniorek w koszykówce w 
Sali przy ul. Matejk*


